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Wstęp

W okresie  m iędzyw ojennym  w  Polsce (1918-—1939) pow stało  k il­
k a  zgrom adzeń zakonnych, k tó re  ostatecznie u form ow ały  się do­
p ie ro  po d ru g ie j w ojnie św iatow ej. Do n ich  należy  Z grom adzenie 
.sióstr §w. T eresy  od D zieciątka Jezus, kanonicznie erygow ane w  
1936 troku w  diecezji łuckiej. D zieje Z grom adzenia n ie  b y ły  jesz­
cze p rzedm iotem  naukow ych  badań , chociaż od chw ili jego pow ­
s ta n ia  up łynęło  40 lat. N iniejsza p ra c a  podaje  genezę i początkow y 
■okres form ow ania się Z grom adzenia o raz  uzyskan ia  przez niego 
pew nej stab ilizac ji w ew nętrznej (lata 1936— 1965). W  obecnym  
opracow aniu  zastosow ano m etodę ta k ą  jak  w  poprzednich  roz­
p raw ach  au to ra  n a  te m a t rozw oju stanów  doskonałości w  Pol­
sce.

W opracow aniu  w ykorzystałem  źródła rękopiśm ienne ocalone w  
•czasie w ojny  i in n e  w ytw orzone już po w ojnie, zebrane  w  arch i­
w u m  Zgrom adzenia. D ane uzyskane ze źródeł porów nałem  ze 
w spom nieniam i i w y jaśn ien iam i św iadków  naocznych. W te n  spo­
sób pow stał k ró tk i zarys h isto ryczno-praw ny  zaw iera jący  genezę 
Z grom adzenia, organizację, rozw ój i działalność Zgrom adzenia w  
»ciągu początkow ych 30-tu la t  jego istn ien ia .

I. Geneza Zgromadzenia

Zgrom adzenie sióstr św. T eresy od D zieciątka Jezus założył b i­
skup  łucki A dolf Szelążek, łącząc w  1936 r. dw a stow arzyszenia  re ­
lig ijn e , Zw iązek T erezjańsk i i A socjację C hrystusa  K róla.
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1. Z w iązek  T erezjański

Od 1923 r. o rganizow ał ks. J a n  M ajchrzycki w  diecezji łuck ie j 
„K ółka św. T eresy  od D zieciątka Jezu s”, p rag n ąc  przy  ich  pom ocy 
w pływ ać n a  kato lick ie  w ychow anie  dziew cząt. „K ółka” p rzy ję ły ' 
się w  szkołach podstaw ow ych i średn ich  na  te ren ie  w ielu  diecezji. 
Ks. M ajchrzycki ze w zględu n a  zagrożone zdrow ie osiadł w  1920 r. 
w  Św idrze koło W arszaw y, gdzie pracow ał w  zakładzie w ycho­
w aw czym  i skąd  k ierow ał „K ółkam i” . W Św idrze od 1924 r. w y ­
chodziło pismo P ła tk i Róż, tu  też s ta ran o  się o d ru k i i b roszury  
propagandow e 1 dotyczące „K ółek” i k u ltu  św. Teresy.

„K ółka” pow staw ały  n iezależnie od siebie. Pod w zględem  koś­
cielnym  b y ły  to pobożne stow arzyszenia (pia unio). Zw iązek Te­
rez jańsk i by ł rów nież pobożnym  zrzeszeniem  z siedzibą w  Św i­
drze. N a te ren ie  diecezji łuck ie j uzyskał zatw ierdzenie  bpa  Szeląż­
ka w  1926 r. N ależały  do Z w iązku nauczycielk i, ka tech e tk i i w y­
chow aw czynie. W zakładzie w ychow aw czym  w  Św idrze (przy u l. 
M ickiew icza 3) ok. 8 osób prow adziło  życie pobożne w  n ie fo rm al­
ne j w spólnocie, p ragnęło  życia zakonnego, aby  szerzej rozw inąć  
apostolstw o, w  duchu  św. T eresy  od D zieciątka Jezus.

2. A socjacja C hrystusa  K róla

Stow arzyszenie (asocjację) C hrystusa  K ró la  zorganizow ała M a­
ria  K u b asiew icz2. Osoba ta  odegrała w ażną rolę w  początkow ym  
okresie tw orzen ia  się Z grom adzenia sióstr św. T eresy  od D zieciąt­
ka  Jezus. U rodziła się ona dnia  30 lipca 1889 r . w  m iejscow ości 
Ożenin, by ła  córką u rzęd n ik a  S ew eryna i Zofii z K uźm ińskich . 
Po .ukończeniu w  1907 r. s iedm iu  klas g im nazjum  u d a ła  się  n a  
polecenie ks. kan. Leopolda S zum ana do Odessy n a  p rak ty k ę  pe­
dagogiczną w e w zorow ym  zakładzie w ychow aw czym , prow adzo­
nym  pod k ierunk iem  M arii D rzew ieckiej przez u k ry te  podówczas 
zgrom adzenie sióstr Rodziny M aryi, k tó re  w  1908 r. złączyło się- 
ze zgrom adzeniem  sióstr franciszkanek  m isjonarek  M aryi. P rze ło ­
żona ośw iadczyła jej, że posiada pow ołanie zakonne. Jed n ak  K u ­
basiew icz w  ty m  czasie jeszcze nie zdecydow ała się n a  podjęcie

1 Zob. np. M a j c h r z y c k i  J. ks., Ustawa Kółek św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, b.m.r. nakł. Związku Terezjańskiego („Ustawa” była 
drukowana kilkakrotnie od 1928 r.); M a j c h r z y c k i  J. ks., W jaki. 
sposób m amy pracować w Organizacji Kółek religijnych św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus, Warszawa 1934, nakł. Związku Terezjańskiego.

2 Podstawowe wiadomości o Asocjacji Chrystusa Króla i Marii Ku­
basiewicz podają dwa rękopisy, jak się zdaje autorstwa Marii Kuba­
siewicz: a) Krótki szkic o powstaniu, rozwoju... Instytucji Chrystusa, 
Króla, kart 2 in folio; b) rkps bez tytułu, kart 4 in folio, zaczynający 
się od słów: „Radosna w ieść”. Nadto zachowało się nieco luźnych do­
kumentów odnoszących się do tego stowarzyszenia.
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życia zakonnego, ale po skończonej p rak ty ce  p rzy ję ła  p racę w  
w ie jsk ie j szkółce n a  Podolu. P rag n ien ie  życia doskonalszego n ie  
opuszczało jej, d la tego  już w  1908 r. zgłosiła się w  Odessie do 
zgrom adzenia sió str franc iszkanek  m isjonarek  M aryi. T am  praco­
w a ła  jako asp iran tk a , a potem  jako  p o stu lan tka  aż do 1911 r. 
P ró b a  podjęcia  życia zakonnego n ie u d a ła  się, bo przełożone za­
decydow ały, że K ubasiew icz ze w zględu n a  s tan  zdrow ia n ie  m o­
że być p rzy ję ta  do now icjatu . W tedy (od czerw ca 1911 r.) oddała  
s ię  K ubasiew icz p racy  nauczycielskiej, co trw ało  aż do paździer­
n ik a  1926 r.

Jak o  nauczycielka  b y ła  K ubasiew icz za ję ta  przew ażnie w śród  
ubogiej m łodzieży w si oraz m iasteczek w  m iejscow ościach odda­
lonych  od kościoła i zan iedbanych  re lig ijn ie . Coraz bardziej w i­
dzia ła  potrzebę pow stan ia  zakonu, k tó ry  pośw ięciłby się p racy  
m isy jn e j w śród ludności re lig ijn ie  zan iedbanej. N a początku 1926 
r. dow iedziała się o ustanow ien iu  przez pap. P iu sa  X I now ego św ię­
t a  C h ry stu sa  K róla. T eraz je j p lany  zaczęły się konkretyzow ać, 
postanow iła  zająć się stw orzeniem  m isy jnej in sty tu c ji zakonnej 
w  służbie C hrystusa  K róla. D nia 31 lipca 1926 r. K ubasiew icz 
p rzed staw iła  n a  piśm ie b iskupow i łuckiem u, A dolfow i Szelążko­
w i, p ro jek t now ego zgrom adzenia zakonnego. B iskup, k tó ry  n ie ­
daw no ob ją ł rządy  w  diecezji i w idział w ielk ie potrzeby  p racy  
n a d  ożyw ieniem  działalności re lig ijn e j, udzielił swego błogosła­
w ień stw a  i pozwolił M arii K ubasiew icz zająć się tą  spraw ą.

Jaik się okazało z dalszego rozw oju w ypadków , bp  Szelążek nie 
przeszkadzał dobrej in ic ja tyw ie , ale nie od ra z u  zatw ierdził now e 
zgrom adzenie, poszedł jed n ak  u ta r tą  drogą: kaza ł poczynić p rzy ­
go tow an ia , potem  stw orzy ł stow arzyszenie kościelne, a dopiero po 
dłuższej p rób ie  zdecydow ał się na  u tw orzen ie  zgrom adzenia zakon­
nego.

Pod koniec październ ika 1926 r. M aria  K ubasiew icz postanow i­
ła  oddać się całkow icie p racy  nad  zorganizow aniem  zgrom adzenia 
zakonnego. O puściła zajm ow aną posadę n au czy c ie lk i3 sżkoły pow ­
szechnej w  osadzie M ielce (gm ina D atyń) i przeniosła się do Łuc­
ka. B yła bez środków  do życia, ale znalaz ła  schron ien ie  u  pew nej 
pan i, k tó ra  p rzy  in n y ch  pracach  zajm ow ała się szyciem  bielizny  
d la  m iejscow ych zakładów  opiekuńczych. M iała te raz  możność u -  
trzy m an ia  się z p racy  rąk , ale n ie  było czasu na  u łożenie u staw  
zakonnych. Szukając m ożliwości stw orzen ia  zgrom adzenia zakon­
nego u d a ła  się w  w ielką  środę 13 IV  1927 do w si R udnia  koło 
W łodzim ierza, aby  spotkać się z p an ią  M arią  S tachórską, znaną 
je j  ty lko  z k o re sp o n d en c ji4. Sądziła  bow iem , że będzie to dob ra

3 Charakterystyczne, że po rozpoczęciu roku szkolnego.
4 Maria Stachórska, ur. 14 X  1882 r. w  Elizawetgrodzie (Rosja), nau­

czycielka, zob. kopię listu (zawiadomienia) Marii Kubasiewicz, Ochło- 
pów 19 XI 1927 r. do bpa Szelążka.
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k an d y d a tk a  do zgrom adzenia. W net jednak  p rzekonała  się, że ta. 
pani nie m ogła przejść do życia w spólnego, bo m iała  obow iązek 
w ychow ania  m ałoletn iego syna. Jedyn ie  pom ogła M arii K ubasie­
wicz w  ten  sposób, że p rzy ję ła  ją  u  siebie i da ła  je j u trzym anie ,, 
a ta  w olna od kłopotów  codziennego życia, m ogła oddać się n a ­
p isan iu  kon sty tu c ji zakonnych.

S tachórska  jeszcze w  inny  sposób chciała pomóc przy organizo­
w an iu  życia zakonnego, m ianow icie podjęła się zreform ow ania  za­
k ładu  w ychow aw czego w Ochłopowie, z tą  m yślą, że będzie to  
placów ka przyszłego zgrom adzenia zakonneg-o. Jako  w ychow aw ­
czynię w zięła ze sobą M arię K ubasiew icz. P rzy b y ły  do zak ładu  9- 
czerw ca 1927 r. i już  13 czerw ca został w ręczony b iskupow i Sze­
lążkow i s ta tu t przyszłej in s ty tu c ji zakonu  C hrystusa  Króla. Biskup- 
szybko zapoznał się z nadesłanym  m u m ate ria łem  i 22 czerw ca  
1927 r. w ydał d o k u m e n t5, mocą k tórego pozwolił założyć zrze­
szenie, jako  asocjację pod w ezw aniem  C hrystusa  K róla, w m y śl 
k anonu  686 § 2, o raz za tw ierdz ił s ta tu t  n a  przeciąg trzech  lat, zgod­
nie z kan. 689. W spom niał, że s ta tu t jest n iezw ykle ak tu a ln y  i do­
skonale obm yślony. Nieco p ó ź n ie j6 kierow niczką stow arzyszenia  
zam ianow ał M arię K ubasiew icz.

N ależy stw ierdzić, że n a  tym  etap ie  A socjacja C hrystusa  K ró la  
by ła  stow arzyszeniem  kościelnym  (pia unio) bez osobowości p ra w ­
nej, ty lko  zatw ierdzonym  stow arzyszeniem . Osobowość p raw n ą  zy­
skała  dopiero po trzech  la tach , gdy  bp Szelążek w ydał d e k re t e rek ­
cyjny 7 dnia  12 V 1930. S ta tu t uzyskał zatw ierdzenie  n a  sta łe  po> 
w prow adzen iu  popraw ki w  art. 24. B iskup w yraz ił przekonanie,, 
że stow arzyszenie nad a l będzie działać z w ielk im  pożytkiem  du­
chow ym  dla członków  i najszerszych  w arstw  społeczeństw a.

B iskup Szelążek zatw ierdził w  1927 r. ty lko stow arzyszenie koś­
cielne a w  1930 r. n ad a ł m u  osobowość praw ną, a n ie  zgrom adze­
nie zakonne, tym czasem  M aria K ubasiew icz od chw ili o trzym an ia  
p ism a biskupiego postępow ała jak  założycielka zakonu. W prow a­
dziła  s tró j z a k o n n y 8, p rzy jm ow ała k an d y d a tk i do postu la tu  i no­
w icjatu , zaprow adziła  życie w spólne, organizow ała now e placów ki. 
Mogło to się stać dobrym  przygotow aniem  dla u tw orzen ia  w przy­
szłości zgrom adzenia zakonnego, gdyby K ubasiew icz lep iej znała  
życie zakonne i trzym ała  się przepisów  praw a.

T u ta j w arto  jeszcze przytoczyć w spom nienie ks. A ntoniego J a -

5 Łuck 22 VI 1927, Nr 3014, adresowany do panny Marii Kubasie­
wicz.

6 Dnia 29 XII 1927, zob. pismo bpa Szelążka, Łuck 29 XII 1927, 
Nr 6427.

7 Pismo wydane w  Łucku, Nr 2276, adresowane do Marii K ubasie- 
wiczówny, przełożonej Stowarzyszenia Chrystusa Króla w  Maszowie.

8 Por. np. pismo Kurii Bisk. (Łuck 15 X  1928, Nr 5204) do ks. Dzie­
kana w  Lubomlu: „J. E. Ordynariusz zatwierdził zrzeszenie Chrystusa
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g łow sk iego9, k tó re  uzupełn ia  wiadom ości, jak ie  podała o sobie 
M. K ubasiew icz i rzuca św iatło  na  genezę S tow arzyszenia C hry ­
stusa K róla: „(M aria K ubasiew icz) przyszła pieszo z Ż ytom ierza 
do Łucka. Spotkaw szy ks. K. W oźnickiego, ówczesnego kanclerza 
K urii B iskupiej, prosiła  o pomoc w  znalezieniu  d la  n ie j m ieszka­
nia. Ks. W oźnicki zw rócił się do nauczycielk i D orożyńskiej, póź­
niejszej sio stry  benedyk tynk i, k tó ra  m ieszkała przy  katedrze. Ta 
chętn ie  się zgodziła na  udzielenie je j ką ta . Za przew odnika w  ży­
ciu diuchowym obra ła  sobie b iskupa D ubowskiego, k tó ry  ją  sk ie­
row ał do zgrom adzenia sióstr b e n e d y k ty n e k 10 w  K ow lu na  W o­
łyniu. Było to w  roku  1922. Z P łocka odw iedzałem  siostry  bene­
d y k ty n k i w  K ow lu, poznałem  w tenczas i M arię K ubasiew icz. W y­
daw ała  m i się flegm atyczną, pow olną, ale bardzo dokładną, sk ru ­
p u la tną  aż do przesady w  zew nętrznych  czynnościach. I  już w ten ­
czas szukała now ych dróg w  sw oim  życiu duchow ym , ścisłe bo­
w iem  ram y  zakonne jej n ie  odpow iadały. Po kilkum iesięcznym  .po­
bycie w  postuiacie, opuściła zgrom adzenie benedyk tynek . W yszła 
z pew nym  urob ien iem  zakonnym  i p ro jek tem  założenia jak iejś o r­
ganizacji w edług w łasnych  pomysłów. G dy w  roku  1926 przybył' 
do Ł ucka ks. b iskup  Szelążek, po bliższym  poznaniu  się... p rzed­
staw iła  m u p ro jek t organizacji re lig ijne j, k tó ra  o trzym ała  nazwę- 
A socjacji C hrystusa  K róla. Ks. B iskup dał m i ten  p ro jek t do prze­
czytan ia i w ydan ia  opinii. P iękne, rów ne pism o zachęcało do czy­
tan ia , ale treść  by ła  tak  m ętna, m istyczna, górnolotna, że odnosiło 
się w rażenie, że m iejscem  dla  te j o rganizacji są niebiosa, a nie zie­
mia, a członkam i je j są aniołow ie, a n ie  ludzie. M oja opinia by ła  

'negatyw na. Po p rzeróbkach  zatw ierdził u staw y  ks. B iskup dnia  
22 czerw ca 1927 roku. M aria K ubasiew icz by ła  kierow niczką Aso­
cjacji i zaczęła grom adzić członkinie”.

D alej w spom ina ks. Jag łow ski, że A socjacja C hrystusa  K róla  
m iała  swój p iękny  cel, ale b rak ło  środków  i przygotow anych  lu ­
dzi do tych  zadań m isyjnych. K ubasiew icz stw orzyła pozory zgro­
m adzenia zakonnego, bo w prow adziła s tró j zakonny d la  członkiń, 
ale nie było an i now icjatu , ani ślubów , ani wspólnego życia.

W Ochłopowie, o czym by ła  m ow a w yżej, zasta ła  K ubasiew icz 
w zakładzie w ychow aw czym  ciężkie w a ru n k in , n ie m iała  też sw o­

Króla jako Asocjację. Członkinie nie mają prawa nosić habitów. Ze­
chce Ks. Dziekan zakomunikować Członkiniom, żeby bezzwłocznie za­
przestały noszenia habitów”.

0 Zob. konferencję wygłoszoną na zakończenie wizytacji Zgromadze­
nia w  lipcu 1958 r.

10 Chodzi o zgrom, sióstr misjonarek św. Benedykta, które powsta­
ło w  1917 r., kanonicznie erygowane w  Łucku 31 XII 1928. Założy­
cielka, Jadwiga Kulesza, zmarła 5 IV 1931 w  Łucku, zob. B a r  J., 
Polskie zakony, Prawo kanon. 4 (1961) 500—503.

11 Budynek obszerny lecz zniszczony, brak bielizny i ubrania, dzieci 
głodne.
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body  działan ia , bo zarząd zak ładu  należał do K ato lick iej R ady 
O piekuńczej. Z resztą  w  przeciągu ro k u  m iano zakład zm ienić na  
szkołę zawodową z k ierow nictw em  m ęskim , wobec czego K ubasie­
wicz w raz  z tow arzyszkam i opuściła Ochłopów i chętnie p rzy ję ła  
o fia ro w an ą  stow arzyszeniu  w  1928 r. placów kę w  Maszowie. Była 
to  fundac ja  S tan isław a i Józefy  Jakubow skich , ok. 121 ha, z obo­
w iązkiem  zorganizow ania szkoły gospodarczej d la  m iejscow ej lu d ­
ności. Mogło tu  się rozw inąć życie wspólne, ale i tu  n ap o tk a ła  K u­
basiew icz na pow ażne trudności: odległość ok. 7 km  od kościoła 
p arafia lnego  s ta ła  n a  przeszkodzie w  korzystan iu  z sakram entów  
św., trzeb a  było zagospodarow ać dom i ogród, zorganizow ać opu­
szczone gospodarstw o rolne. C złonkinie stow arzyszenia w zięły się 
do dzieła w  październ iku  1928 r., p rze trw a ły  ciężką zim ę 1928/29 r., 
pokonały  trudności w iosennych  prac n a  roli. T ak  w  trudzie  
i mozole tw orzy ł się dom  głów ny stow arzyszenia, p rzybyw ały  no­
w e k andydatk i do przyszłego zgrom adzenia. Na prośbę K ubasie­
wicz z d n ia  29 IV 1930 nadszedł d ek re t b iskupa z 12 V 1930, o 
czym  by ła  m owa. Zdaw ało się, że A socjacja C hrystusa  K róla  zdo­
by ła  stałość, m a za tw ierdzony s ta tu t w  now ej redakcji i n iew iele 
już po trzeba do form alnego pow stan ia  zgrom adzenia zakonnego.

M. K ubasiew icz zaw iadom iła  bpa Szelążka 12, że dn ia  26 III  1928 
złożyła śluby w ieczyste w  kościele w  D rużkopolu, m ając pozwole­
nie od niego, p rzekazane je j przez ks. Proboszcza. P racow ała  dale j 
n ad  przem ianą stow arzyszenia w  zgrom adzenie zakonne, lub  m o­
że m yln ie sądziła od 1930 r., że jest to już zgrom adzenie zakonne, 
bo p o sta ra ła  się o za tw ierdzen ie  cerem oniału  sk ładan ia  ślubów  
zakonnych  na  okres jednego roku. I o dziwo, K u ria  B iskupia w  
Ł ucku  zatw ierdziła  ta k i ce re m o n ia ł13 sk ładan ia  ślubów  w  S tow a­
rzyszeniu C hrystusa  K róla. Chociaż śluby były  sk ładane publicz­
nie, w  kościele przed przy jęciem  K om unii św., a po Mszy św. 
by ły  inne  cerem onie, jak  w ręczenie krzyża i w elonu, jednak  z 
p u n k tu  w idzenia p raw a kanonicznego b y ły  to śluby  p ryw atne , bo 
S tow arzyszenie C hrystusa  K ró la  n ie  było zgrom adzeniem  zakon­
nym . T akie cerem onie w prow adzały  w  b łąd  zarów no kapłanów  
p racu jących  w  duszpasterstw ie  jak  i członkinie s to w arzy szen ia14.

P ierw sze s ta ran ia  w  K ongregacji Zakonów  w  Rzym ie o przek­
ształcen ie  A socjacji C hrystu sa  K róla  w zgrom adzenie rozpoczęły 
się w  1934 r. W tedy K ongregacja  zażądała obszerniejszych danych  
o  stow arzyszeniu  i w skazała  w  jak im  k ie ru n k u  m ają  iść p race nad

12 Ochłopów na Wołyniu, 19 IV 1928 (kopia listu).
13 Pismo z dnia 20 XII 1932, Nr 5319.
14 O tym, że śluby na okres jednego roku były składane (i odna­

wiane) świadczy np. pismo Kurii Bisk. (Łuck, 15 XI 1933, Nr 6577), 
zezwalające na odnowienie rocznych ślubów przez członkinie Asoc. 
-Chrystusa Króla.
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uzupełn ien iem  k o n s ty tu c ji15. P opraw ione konsty tucje  zostały  w y­
słane  do K ongr. Zakonów  w  1935 r. To jed n ak  n ie  w ystarczało . 
D ale j trzeb a  było popraw iać konsty tucje . M. K ubasiew icz 16 II 
1936 pisze do bpa  Szelążka, że w ysyła m u konsty tucje  popraw ione 
i przetłum aczone, a także w zór ub io ru  zakonnego i in n e  in fo rm a­
c je  po trzebne w  R z y m ie 16.

W reszcie n a  p rośby  M. K ubasiew icz, k tó ra  w  m iędzyczasie przy­
ję ła  znaczną liczbę k an d y d atek  i ob jęła  in n e  placów ki działalności 
aposto lskiej, poza M aszowem, w ysła ł bp Szelążek dn ia  31 III 1936 
prośbę do K ongregacji Zakonów  o „n ih il o b sta t” S tolicy Apost. 
zgodnie z przepisam i k anonu  492 § 1, aby  m ógł kanonicznie erygo­
w ać  zgrom adzenie zakonne C hrystusa  K róla. Do prośby dołączył 
p e łn ą  dokum entację , m.i. p ro jek tow ane konsty tucje , zgodnie z 
p rak ty k ą  K ongregacji Zakonów  17. W tym  czasie A socjacja C hry­
stu sa  K ró la  liczyła ok. 40 osób prow adzących życie w spólne i re a ­
lizu jących  cel stow arzyszenia w  sześciu placów kach: w  M aszowie, 
W łodzim ierzu, Lubom lu, Jagodzinie, Załużu, w  Szczuczynie Nowo­
g rodzk im  18. Lepiej zorganizow ane dom y by ły  w  M aszowie, L ubo­
m lu, W łodzim ierzu i Jagodzinie.

P odstaw y  m a te ria ln e  przyszłem u zgrom adzeniu zakonnem u m ia ­
ła  dać p raca  zaw odow a, obecnie głów nie w  zakresie  gospodarstw a 
w iejsk iego  w  M aszowie i  p ra ln ia  we W łodzim ierzu, roboty  ręczne, 
posagi, o fiary  w iernych.

R acje u tw orzen ia  nowego zgrom adzenia zakonnego dadzą się 
u jąć  w  trzech  punktach:

1. w  diecezji łuck iej n ie  m a zgrom adzenia zakonnego żeńskiego, 
k tó rego  celem  byłaby  p raca  re lig ijn a  w  m iejscow ościach oddalo­
n y ch  od kościołów;

2. dotychczasow e dośw iadczenia A socjacji C hrystusa  K ró la  w y­
kazu ją , 'że tak ie  zgrom adzenie zakonne jest potrzebne;

3. są  k an d y d a tk i do now ego zgrom adzenia.

3. Założyciel

Założycielem  Z grom adzenia sió str św. T eresy od D zieciątka J e ­
zus je s t b iskup  A dolf Szelążek, dlaitego trzeba  m u tu ta j poświęcić 
k ilk a  słów  19.

16 Jest tylko kopia pisma Kurii Bisk. Łuckiej do Kongregacji Za­
konów z 1935 r. (bez daty dziennej), gdzie jest wzmianka o liście 
Kongregacji z 4 XII 1934, N. 7372/33.

16 Kopia listu w  arch. Zgromadzenia.
17 List bpa Szelążka do Marii Kubasiewicz, Łuck 31 III 1936: „dzi­

siaj idzie cały operat do Rzymu” — i prosi biskup o modlitwę.
18 Takie placówki wylicza okólnik M. Kubasiewicz skierowany dnia 

15 X  1936 do członkiń Asoc. Chrystusa Króla. Ale placówka w  Szczu­
czynie była jeszcze dość luźnie złączona z Asocjacją Chrystusa Króla.

19 Na podstawie materiałów zebranych w  archiwum Zgromadzenia.
5 — P raw o K anoniczne
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A dolf Szelążek urodził się w  Stoczku Ł ukow skim  20 dnia  1 s ie rp ­
n ia  1865 roku. Do sem inarium  duchow nego w stąp ił w  Płocku, u -  
kończył je  w  1888 r. Przez rok  po św ięceniach pracow ał jako w i­
kariusz  przy  k a ted rze  w  Płocku, a następn ie  ze w zględu na  sw e 
w ybitne zdolności, został w ysłany  do A kadem ii D uchow nej do 
P e te rsbu rga . Po uzyskaniu  stopnia  m ag istra  teologii w rócił do 
P łocka, gdzie p racow ał w  K urii b iskupiej na różnych stanow is­
kach, by ł p rofesorem  w  sem inarium  duchow nym , potem  rek to rem  
tegoż sem in ariu m  i kanonik iem  kap itu ły  płockiej.

W 1918 r. zetknął się z A chillesem  R attim , późniejszym  papieżem  
P iusem  XI. Z w rócił na* siebie uw agę R attiego  sw ym  zachow aniem  
i g ru n to w n ą  w iedzą, połączoną z w ybitnym i cnotam i. W 1918 r. 
został m ianow any  b iskupem  pom ocniczym  w  Płocku. Rów nocześnie 
pełn ił funkcję  d y rek to ra  D epartam en tu  d la  S p raw  Kościoła K ato ­
lickiego w  M inisterstw ie W yznań i Oświecenia Publicznego i b ra ł 
udział w  pracach  przygotow aw czych do zaw arcia  k onkorda tu  ze 
Stolicą Apost. w  1925 r. Pod koniec 1925 r. został m ianow any  
b iskupem  ordynariuszem  diecezji łuckiej, a rządy w  Ł ucku objął 
n a  początku 1926 r. Po k ró tk im  pobycie (od kw ietn ia  1946 r.) 
w  K ielcach przeniósł się do przygotow anej m u  rezydencji w  Zaimku 
B ierzgłow skim  k. T orunia. M imo podeszłego w ieku  i słabego zdro ­
w ia  in teresow ał się losem  kapłanów  sw ej daw nej diecezji, p row a­
dził obszerną korespondencję, w iele też czasu pośw ięcił u łożeniu  
sp raw  w Zgrom adzeniu  sióstr św. T eresy od D zieciątka Jezus. 
Z m arł 9 lu tego 1950 r. w  85 ro k u  życia na Z am ku Bierzgłowskim..

Bp Szelążek posiadał g ru n to w n e w ykształcen ie teologiczne, znał 
dobrze praw o kanoniczne, przeszedł dłuższą praiktykę adm inisitra- 
cyjną. D oceniał w artość słow a pisanego, chwy/tał za p ióro  przy róż­
nych  okazjach, blisk ie m u by ły  sp raw y  społeczne i w ychow ania 
m łodzieży. Jako  biskup  kresow ej i uboższej diecezji doceniał in i­
c ja tyw y  na polu relig ijnym , rozum iał potrzebę zakonów , s ta ra ł s ię  
w zm ocnić i rozw inąć w  sw ej diecezji zakony m ęskie i żeńskie.

W ychow any w b. K rólestw ie K ongresow ym  nie m iał okazji za­
poznać się bliżej w  sposób p rak tyczny  z życiem  zakonnym , .pragnął 
jed n ak  przy  organizow aniu  zgrom adzeń zakonnych trzym ać s ię  
przepisów  nowego p raw a kanonicznego, obow iązującego w  Koś­
ciele od 1918 foku.

T rzeba zrozum ieć okoliczności21, w  jak ich  doszło do kanonicz­
nego pow stania Z grom adzenia sióstr św. T eresy  od Dz. J.:

a) Bp Szelążek chciał m ieć w łasne zgrom adzenie zakonne, sio­
s try  zw iązane z diecezją łucką, gdy n ie  udało m u się zain tereso­

20 N ie w  Węgrowie, jak podają niektóre materiały dotyczące bpa 
Szelążka.

21 Korzystam ze wspomnień ks. Antoniego Jagłowskiego, zob. konfe­
rencję wygłoszoną w  lipcu 1958 r.



wać p racą  w  Ł ucku sióstr z innych  zgrom adzeń, np. nazare tanek . 
W praiwdzie było już w diecezji now e zgrom adzenie sióstr m isjo­
n a re k  św. B enedykta , ale to zgrom adzenie dopiero organizow ało 
się i w  ty m  czasie n ie  p rzedstaw iało  w iększej s iły  d la  p racy  apo­
stolskiej.

b) B iskup by ł w ielk im  czcicielem św. T eresy  od D zieciątka Je ­
zus. B ra ł udział w  je j b ea ty fik ac ji w  1923 r., zapoznał się bliżej z 
życiem  św. T eresy  i je j „m ałą d ro g ą” , spędził dw a tygodnie (po 
beaty fikacji) w  L isieux, oddając się u g robu  Św iętej m odlitw ie i 
b ad an iu  je j życia. P o tem  w  1925 r. w ziął udział w  kanonizacji 
św. Teresy. N a prośbę bpa Szelążka papież P ius X I ogłosił (dnia 
17 X II 1927) św. Teresę od Dz. J. p a tro n k ą  diecezji łuckiej, obok 
św. S tan isław a B iskupa. Różnym i sposobam i k rzew ił bp Szelążek 
k u lt św. T eresy. M.i. u trzym yw ał k o n tak t ze Zw iązkiem  Terez- 
jańsk im  w Św idrze k. W arszaw y. K iedy Zw iązek T erezjańsk i n a ­
leżało — jak  sądził — przekształcić w  zgrom adzenie zakonne, w y­
b ra ł d la  zgrom adzenia nazw ę zw iązaną ze św. T eresą od Dz. J.

c) Od początku rządów  diecezji łuckiej z e tk n ą ł się bp Szelążek 
z in ic ja tyw ą zakonotw órczą M arii K ubasiew icz, w idział, że Asoc­
jac ja  C h ry stu sa  K ró la  p rzy b iera  zew nętrzne form y zakonu, że gro­
m adzi się w iele osób, k tó re  p rag n ą  życia oddanego apostolstw u. 
Na fa k ty  i p rośby odpow iedział B iskup w  sposób zgodny z p ra ­
wem , gdyż s ta le  k ierow ał się praw orządnością.

II. .Organizowanie się Zgromadzenia
1. K anoniczna  erekcja  Zgrom adzenia

W  pierw szych m iesiącach 1936 r. zjwrócił się bp Szelążek z p ro ­
śbą do Stolicy A post. o o trzym anie „n ih il o b s ta t” na  założenie dw u 
zgrom adzeń zakonnych. Jed n y m  z n ich  m iało być Z grom adzenie 
sió str św. T eresy  od D zieciątka Jezus, do którego m iały  należeć 
członkinie Z w iązku T erezjańsk i ego w  liczbie osiem , zebrane  w 
Św idrze, d ru g im  Zgrom adzenie sióstr C hrystusa  K róla, do k tórego 
m iały  w ejść członkinie A socjacji C hrystusa  K róla w liczbie ok. 40, 
skupione w  sześciu p laców kach pod k ie ru n k iem  M arii K ubasie­
wicz. Do prośby dołączył B iskup tek s t konsty tucji, osobny dla 
każdego zgrom adzenia.

K onsty tucje  d la  Zgrom adzenia sióstr św. T eresy  od Dz. J. p rzy ­
gotow ał na  prośbę B iskupa ks. kan. Józef W ierzbicki, a popraw ił 
je bp  Szelążek.

W ydaje się natom iast, że konsty tucje  d la  Z grom adzenia sióstr 
C hrystusa  K ró la  niew iele się różniły  od s ta tu tu  A socjacji C hrys­
tu sa  K róla, znanego  już bpow i Szelążkow i i popraw ionego przez 
niego w  193.0 r., a następ n ie  popraw ionego i uzupełnionego w  la ­
tach  1933— 1935, gdy rozpoczęły się s ta ra n ia  o przekształcen ie

.[9] Zgromadzenie sióstr św. Teresy 67
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A socjacji w  zgrom adzenie zakonne. G łów ną auitorką kon sty tu c ji 
by ła  więc M aria  K ubasiew icz.

T rzeba podkreślić, że w spom nienia i n iek tó re  m a te ria ły  a rch i­
w alne  22 n ie  rozróżniają jasno, że chodzi o erekcję  kanoniczną dw u 
zgrom adzeń zakonnych. W iem y jednak , że n a  podstaw ie pism a 
K ongregacji Zakonów  z d n ia  14 V II 1936, N r 2328/36, m ógł bp 
Szelążek założyć tyko Zgrom adzenie sióstr św. T eresy  od Dz. J., 
i k o n sty tuc je  d la  tego zgrom adzenia zostały  uznane za odpow ied­
nie, n a to m iast k onsty tucje  d la  Z grom adzenia sióstr C hrystusa  K ró­
la  nie zyskały  uznan ia  S tolicy Apost. D latego B iskup m ógł przy­
stąpić ty lko do erekcji kanonicznej Zgrom adzenia S ióstr św. Te­
resy  od Dz. |J., a sp raw ę p rzekształcen ia  Asoc. C hrystusa  K róla 
w  zgrom adzenie zakonne odłożyć na  później, albo zaproponow ać 
członkiniom  A socjacji w łączenie się do Zgrom adzenia sióstr św. 
T eresy  od Dz. J . Czy tak a  by ła  sugestia  K ongregacji Zakonów  (po­
łączenie dw u stow arzyszeń  w  jedno zgrom adzenie zakonne), czy r a ­
czej ta k  w ynikło  z następnych  w ydarzeń , tru d n o  obecnie rozstrzyg­
nąć n ie  m ając do w glądu  tek stu  pism a K ongregacji z dn ia  14 V II
1936. Raczej stało  się to przypadkow o, jak  n a  to w skazu ją  n astęp ­
ne fak ty .

W  oparc iu  o pismo K ongregacji Zakonów  z d n ia  14 V II 1936 
w ydał bp Szelążek d ek re t e rygu jący  now e zgrom adzenie zakonne. 
D ek re t je s t w ydany  w  Łucku, dnia 1 sierpn ia  1936 r., w  dzień św. 
P io tra  w  Okowach. N azw a zgrom adzenia brzm i: Zgrom adzenie 
sióstr św. T eresy  od D zieciątka Jezus (C ongregatio so ro rum  S. T he- 
resiae  ab In fan te  Iesu). J a k  m ów i d ek re t, cel zgrom adzenia je s t 
u ję ty  w  konsty tucjach , a le  ta k  go określa:
„siostry  zakonne m ają  u rab iać  w  sw ej duszy pokorę, cierpliw ość, 
w ie lką  m iłość Boga i bliźnich, w edług ducha św. T eresy  od Dzie­
c ią tka  Jezus, szczególniej rozw ażając je j ew angeliczną p rosto tę  
i d rogi dziecięcej praw ości w e w zajem nych i z ludźm i stosunkach; 
um ysł sw ój w zbogacać będą w iedzą w  zakresie  sztuk, n au k  kościel­
nych  i innych; siostry  zgrom adzenia s ta rać  się m a ją  całym  sw oim  
postępow aniem  propagow ać tego ducha praw ości i najw yższej m i­
łości chrześcijańsk iej oraz p rosto ty  ew angelicznej; podejm ow ać b ę ­
dą s ta ran ia , aby zapew nione było dobre w ychow anie i kształcen ie  
m łodzieży obojga płci w  szkołach i zak ładach  w ychow aw czych, 
tw orzonych  przez K ongregację i w  innych, w  rzeszeniach i b ra c ­
tw ach  relig ijnych , szczególnie w  K ółkach m łodzieży pod nazw ą 
T eresek ” .

O ubiorze zakonnym  nic d e k re t e rekcy jny  n ie  w spom ina, bo w e­
d łu g  konsty tucji, m iało to być zgrom adzenie bezhaibitowe.

22 Por. np. konferencję ks. A. Jagłowskiego (lipiec 1958 r.), biogra­
fią bpa Szelążka (konferencja ks. St. Kobyłeckiego, 17 IV 1969) i in. 
opracowania.
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Rów nocześnie zostały  zatw ierdzone przez bpa Szelążka konsty ­
tu c je  Zgrom adzenia, ułożone w  języku  łacińskim .

B iskup Szelążek — zgodnie z p rak ty k ą  Stolicy Apost. — otrzy­
m ał odpow iednie upow ażnienia, aby m ógł p raw n ie  zorganizow ać 
Z grom adzenie i udzielić n iek tó rych  dyspens, a w ięc dopuścić do 
ślubów  zakonnych i p rzy jąć je od p ierw szych  członkiń, bez odby­
w ania now ic ja tu  kanonicznego, ustanow ić zarząd genera lny , no­
w ic ja t itp . Sum iennie  i szybko zab ra ł się B iskup do tych  spraw , 
w idocznie bardzo m u zależało, aby Z grom adzenie m ogło p raw id ło ­
wo rozw ijać się i działać.

N astąp iła  jed n ak  n ieprzew idziana przeszkoda: członkinie Z w ią­
zku  T erezjańsk iego  n ie  zgłosiły się do Ł ucka, aby przyjąć konsty ­
tucje, złożyć śluby  i zorganizow ać Zgrom adzenie. U jaw niły  się n ie ­
porozum ienia i rozłam  w  Z w iązku T erezjańsk im , co zaham ow ało 
fak tyczne u tw orzen ie  Zgrom adzenia. M usiało to nastąp ić  po 1 V III 
1936 r. bo inaczej bp Szelążek, gdyby o tym  w iedział, nie w yda­
w ałby  d ek re tu  e rekcji Z grom adzenia. M. B ern a rd a  N akonow ska, 
przełożona g enera lna , pisząc po la tach  do W ładz kościelnych, w spo­
m ina, że rozłam  w  Z w iązku T erezjańsk im  n astąp ił na tle  w alk i
0 w ładzę 23.

B iskup znalazł się te raz  w  tru d n y m  położeniu, bo już by ł w yda­
ny  dokum en t erekc ji i zatw ierdzone k onsty tucje  zakonne, a b rak ło  
kandydatek . W ówczas zw rócił się do M arii K ubasiew icz, aby z 
członkiniam i A socjacji C hrystusa  K róla .weszła do Z grom adzenia 
sióstr św. T eresy  do Dz. J. W ten  sposób byłoby załatw ione p ra g ­
n ien ie  członkiń A socjacji prow adzenie życia zakonnego, bez no­
w ych i dalszych s ta ra ń  u  Stolicy Apost. Czy bp  Szelążek w padł 
sam  n a  ten  pom ysł, czy zw rócił się z zapy tan iem  do K ongregacji 
Zakonów , gdy  się zorien tow ał, że b ra k  k an d y d a tek  do erygow ane­
go Z grom adzenia sióstr św. T eresy  od Dz. J., tru d n o  dzisiaj u s ta ­
lić. W liście do M arii K ubasiew icz 24 z 9 IV 1948 bp  Szelążek w y­
jaśn ia jąc  różne sp raw y  z 1936 r. pisze, że posłał do R zym u m a­
te r ia ły  dotyczące p rzekształcen ia  A socjacji C hrystusa  K ró la  w  
zgrom adzenie zakonne, ale n astąp iła  decyzja Stolicy Apost, co do 
założenia Zgrom adzenia sióstr św. T eresy od Dz. J. i zaliczenia do 
tego zgrom adzenia w szystk ich  członkiń  A socjacji C hrystusa  K ró­
la. C iekaw e jednak , że bp Szelążek w  lipcu czy sierpn iu  1936 r. 
n ie  zw rócił się rów nocześnie do członkiń Z w iązku T erezjańsk iego
1 członkiń A socjacji C hrystusa  K róla, aby uzupełnić nieco konsty ­
tuc je  i dostosow ać je  do now ej sy tuacji, do czego m ia ł praw o, 
bo K ongregacja  Zakonów  przeprow adziła  ty lko  rew izję konsty ­
tuc ji a n ie  zatw ierdzenie  i B iskup m ógł zm ienić i uzupełn ić  tek st

23 Zob. obszerny list do ks. Prymasa Stefana Wyszyńskiego, Ostró­
da 8 VIII 1950.

24 Bierzgłowo — Zamek, 9 IV 1948 (kopia listu).
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konsty tucji zgodnie z kanonem  492 § 2 i 495 § 2, — a ty lko dodał 
k ilk a  w yjaśn ień  do k o n sty tuc ji Zgrom adzenia sióstr św. Teresy, 
aby konsty tucje  te  m ogły przy jąć członkinie A socjacji Chr. K róla.

W łączenie ogólne członkiń A socjacji C hrystu sa  K ró la  do Z grom a­
dzenia sióstr św. T eresy  od Dz. J. nastąp iło  dnia 17 IX  1936. 
D ow iadujem y się o ty m  z lis tu  o kó lnego25 M arii K ubasiew icz z 
dn ia  15 X 1936, skierow anego do członkiń A socjacji C hrystusa  K ró­
la w  Maszo wie, W łodzim ierzu, Lubom lu, Jagodzinie, Załużu i w  
Szczuczynie Now ogrodzkim . Podaje  do wiadom ości, m. i. że:

a) stosow nie do w oli bpa  Szelążka w yrażonej dn ia  17 i 22 w rze­
śn ia  1936 r., w szystkie członkinie A socjacji C hrystusa  K ró la  a ta k ­
że k an d ydatk i, k tó re  zgłosiły się do dn ia  18 w rześn ia  1936 r. zo­
s ta ły  p rzy ję te  do Z grom adzenia sióstr św. T eresy  od D zieciątka 
Jezus.

b) w stępu jąc  do Z grom adzenia sióstr św. T eresy  od Dz. J . sios­
t ry  nic n ie  zm niejszają  ze sw oich ideałów , p rzybyw a im  szereg 
now ych zadań, zysku ją  p raw a  i p rzyw ileje  w łaściw e stanow i za­
konnem u.

c) cel Zgrom adzenia (przytacza z konsty tucji) n ie  w ykreśla  do­
tychczasow ego zak resu  działalności A socjacji C hrystusa  K róla.

d) d n ia  6 X  1936 odbyły się w  M aszowie w ybory  przełożonej 
g enera lne j, rad n y ch  gen er., se k re ta rk i i ekonomiki gener.

e) d ek re t erekcji Z grom adzenia p rzysłał bp Szelążek dnia 10 
październ ika i osobno po tw ierdził -wybór zarządu.

f) dom  głów ny Z grom adzenia sióstr św. T eresy  od Dz. J. je s t w 
M aszowie, gdzie w  kaplicy  od 6 X  1936 przechow uje się sta le  
N ajśw . S akram ent.

g) k onsty tucje  Z grom adzenia będą rozesłane po przetłum aczeniu  
ich na język  polski i w ydrukow aniu .

h) posy ła m odlitw y, jak ie  trzeb a  będzie odm aw iać rano i w ie­
czór (dodać do pacierzy  po rannych  i w ieczornych).

Jed en  p u n k t w  pow yższym  piśm ie okólnym  jest niezrozum iały  i 
podw ażał podstaw y istn ien ia  Z grom adzenia sióstr św. T eresy od 
Dz. J. M ianow icie pisze M. K ubasiew icz, że B iskup pozw ala, aby 
Asoc. C hrystusa  K ró la  is tn ia ła  nadal pod k ierow nictw em  dotych­
czasowej przełożonej (czyli M arii K ubasiew icz) i n a  mocy tego 
pozw olenia pozostaw ia się dla A socjacji placów kę w  Lubom lu, do 
czasu now ej odpow iedniejszej placów ki. Czasowe uszczuplenie 
członkiń i dom ków  — ja k  pisze dalej M. K ubasiew icz — w płynie 
korzystn ie  na  rozwój w ew nętrzny  A socjacji, k tó ra  — jeśli Bóg 
zechce, a dusze nie sprzeniew ierzą się pow ołaniu — może za przy­

25 Zob. także maszynopis, kart 4 in folio (stron 8) p.t. „Historia 
powstania” napisany z okazji złotego jubileuszu kapł. bpa Szelążka 
w 1938 r., autorstwa prawdopodobnie Marii Kabasiewicz.
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czyną św. T eresy  od Dz. J. uzyskać w  przyszłości ty tu ł i p rzyw ile­
je  zg ro m ad zę«  a zakonnego.

Ożyli M. K ubasiew icz w  ogóle nie zrozum iała tego, co się doko­
nało, że A socjacja została w łączona do nowego zgrom adzenia za­
konnego, że już nie m a członkiń A socjacji, że Asoc. C hrystusa  K ró­
la  uzyskała  p raw a zakonne ale w  in n e j form ie.

Bp Szelążek p rag n ą ł w ytłum aczyć M arii K ubasiew icz i innym  
członkiniom  A socjacji, że ich p rag n ien ia  życia zakonnego zrea li­
zują się w  Zgrom adzeniu  sióstr św. Teresy, d latego udał się jesz­
cze w  d ru g ie j połow ie w rześnia 1936 r. do M aszowa. S iostry  były 
bardzo ucieszone z obecności B iskupa, a jem u zdaw ało się, że 
sp raw a  będzie spokojnie załatw ona. Jed n ak  w iele do m yślen ia da­
je  lis t M arii K ubasiew icz do b:pa Szelążka z dnia 24 IX  1936. W y­
raża  w n im  radość z pobytu  B iskupa w  M aszowie, nie u k ry w a  jed ­
nak  swego zaw odu, że nie została zatw ierdzona A socjacja C hrystu ­
sa  K ró la  ja k ą  zgrom adzenie zakonne. Pisze bow iem  dalej: „W zm a­
cniam y się ufnością, iż św. Teresa zleje na nas obiecamy deszcz 
róż, że pod je j dobroczynnym  w pływ em  w zrośnie chw ała i cześć 
C h ry stu sa  K ró la  w  K ongregacji (sióstr św. Teresy) i ... że •— za 
przyczyną naszej Św iętej P a tro n k i -— z zagrzebanego i obum arłe­
go ziarna  A socjacji w ynijdzie z czasem  na pow ierzchnię ziem i — 
Zgrom adzenie C hrystusa  K ró la”.

Bp Szelążek raczej optym istycznie p a trzy ł na  dalszy rozw ój 
Z grom adzenia sió str św. Teresy, do k tórego należała  ta k  liczna 
g ru p a  by łych  członkiń A socjacji C hrystu sa  K róla. K iedy się do­
w iedział o w yborze M arii K ubasiew icz na pierw szą przełożoną 
genera lną , zaraz nap isa ł list p ry w a tn y 26 do M arii K ubasiew icz, 
serdecznie podziękow ał je j za podjęcie przez n ią  trudów  przeło- 
żeństw a i złożył pow inszow anie. M usiał go jednak  zastanow ić lis t 
M. K ubasiew cz z 19 X  1936, w  k tó rym  w yraża  prośbę, aby dale j 
is tn ia ła  i rozw ija ła  się A socjacja C hrystusa  K róla, a ona (M. K u­
basiew icz) będzie dalej je j k ierow niczką, sp raw ując  rów nocześnie 
u rząd  przełożonej g enera lnej Zgrom adzenia sióstr św. Teresy. M.i. 
pisze jeszcze: „m am  w  duszy głębokie przekonanie, że w olą Bo­
żą je s t by A socjacja C hrystu sa  K róla  rów nież is tn ia ła  i rozw ija ła  
się” .

P isan ie  o dalszym  istn ien iu  A socjacji i o w ierności pow ołaniu, 
oczywiście w  A socjacji, jest w prow adzaniem  zam ieszania na po­
czątku  organizow ania Zgrom adzenia. To nastaw ien ie  M arii K u­
basiew icz stan ie  się źródłem  ta rć  w  Z grom adzeniu sióstr św. Te­
resy  od Dz. J . P rak ty czn ie  n ie  uzna ona nigdy tego Z grom adzenia 
za  swoje, n ie  po k iem je  siostram i w  duchu  konsty tucji i w reszcie 
opuści Zgrom adzenie.

Z daje się, że bp Szelążek n ie  o rien tow ał się w  nastaw ien iu  w e­

211 Łuck, 7 X  1936.
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w nętrznym  M arii K ubasiew icz do zaszłych zm ian, że m u sia ła  
przy jąć życie zakonne i p racę apostolską w  nieco innej form ie, 
ja k  sądziła, niezgodnej z je j pow ołaniem . Zachow ało się jeszcze 
46 innych  listów  b p a  Szelążka do przełożonej g enera lne j M arii 
K ubasiew icz z okresu  od 18 w rześn ia  1936 r. do 16 lipca 1939 r. 
Z w ielk im  tak tem , zaufan iem  i szacunkiem  odnosił się do przeło­
żonej gener., zostaw ił je j wolność w  decydow aniu, doradzał, w y­
jaśn ia ł — chciał ty lko, żeby Zgrom adzenie rządziło się według* 
w skazań  konsty tucji.

Z nał w szystk ie sp raw y  Zgrom adzenia, s ta ra ł się o założenie no­
w ych domów, doradzał u m ia r w  przy jm ow aniu  now ych placów ek. 
Polecał kształcić siostry  i przygotow ać je  do p racy  aposto lskiej. 
P rzy jęc ie  now ych osób do Zgrom , uzależn iał od M arii K ubasiew icz. 
R adził, aby ułożyła zw yczajnik  Z grom adzenia, bo przy  jego pom o­
cy m ożna by  udoskonalić karność zakonną.

D opiero w  czasie w ojny  i po w ojnie p rzekonał się, że M aria K u­
basiew icz nie zw iązała się ze Z grom adzeniem  sióstr św. Teresy.

2. U tw orzenie \'zarządu i zakładanie  dom ów

Po upew nien iu  się, że do Zgrom adzenia sióstr św. T eresy od 
Dz. J. w ejdą ty lko członkinie A socjacji C hrystusa K róla, za ła tw ia ł 
bp Szelążek w szelkie sp raw y  bezpośrednio z M arią Kubasiewicz,, 
k ierow niczką Asocjacji. Ju ż  w  liście z dn ia  18 IX  1936 pisze do  
n ie j, aby przygotow ać w szystko do przeprow adzenia  w yboru  za­
rządu  generalnego  w  dniu  1 października. Sam  chce przew odniczyć 
na  kapitu le . P rosi, by nie spieszyć się z zak ładan iem  now ych do­
m ów, lecz in tensyw nie  w zm acniać się. P oddaje  też, by  zastanow ić 
się, gdzie um ieścić now icjat 27. Wne.t odw iedził B iskup dom  w  M a- 
szow ie 28.

P ierw sza  k ap itu ła  g enera lna  29 odbyła się dn ia  6 X 1936 w  M a- 
szowie. Został w y b ran y  zarząd gen era ln y  w  składzie: M aria  K u­
basiew icz, przeł. gen.; M aria Iw ińska, radna; A lbina L ew andow ­
ska, radna; Celina Sadow ska, sek re ta rk a ; Joanna  Liniewicz, eko - 
nom ka. W kap itu le  wzięło udział 10 sióstr, przew odinczył ks. kan.. 
S te fan  Jastrzębsk i proboszcz w  Lubom lu, d e leg a t bpa  Szelążka. 
P ro tokó ł z k ap itu ły  nic n ie  m ówi o pow ziętych uchw ałach, m oże 
ich nie było. W każdym  razie  by ła  okazja, aby się porozum ieć co 
do d a ty  złożenia ślubów  i co do p racy  w  poszczególnych dom ach.

27 Z tego wynika, że w  Asocjacji Chrystusa Króla nie był urządzo­
ny nowicjat, chociaż już od kilku lat był w  Asocjacji zakonny styl 
życia.

28 Zob. list do M. Kubasiewicz, Łuck 27 IX 1936. Wyraża radość 
z pobytu w  Maszowie i mówi, że podoba mu się strój zakonny Zgro­
madzenia, jako prosty, oryginalny i estetyczny.

29 Zob. protokół wklejony do księgi: Protokoły kapituł generalnych-
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Bp Szelążek zaraz po tw ierdził w y b ran ą  przełożoną g en era ln ą  30r 
udzielając odpow iednich dyspens, na podstaw ie re sk ry p tu  K ongre­
gacji Zakonów  z 14 V II 1936. T erm in złożenia profesji zak o n n ej; 
przez pierw sze siostry  nie m ógł być ustalony, gdyż siostry  nie po­
siadały  te k s tu  ko n sty tu c ji w  języku  polskim . B iskup zaw iadom ił 30 
X  1936 M arię K ubasiew icz 81, że p rzy jm ie je j śluby  w ieczyste, gdy 
będą k onsty tucje  w ydrukow ane, a rad n e  g enera lne  i sek re ta rk a  
oraz ekonomika gen. złożą śluby w ieczyste na  je j ręce. O ślubach 
innych  sióstr m ów ią konsty tucje.

K onsty tucje  tłum aczył ks. p rał. P łoskiew icz, do d n ia  1 listopada 
1936 r o k u 32 było przetłum aczonych 80 a rtyku łów  (na 140). P rzed  
N. Rokiem  d ru k  konsty tucji by ł ukończony.

Tym czasem  należało ułożyć listę  sióstr, k tó re  będą dopuszczone 
do złożenia profesji. Co do osób należących do A socjacji B iskup 
n ie k rępow ał M arii K ubasiew icz, na tom iast w yraził o p in ię 33, że 
osób należących do Zw iązku Terezjańskiego nie należy p rzy jm o­
w ać do Zgrom adzenia, bo i sam e n ie  chcą i nie n ad a ją  się, poza 
jedną.

M. K ubasiew icz złożyła profesję w ieczystą d n ia  5 X II 1936 ro­
k u  34, a cztery  rad n e  i ekonom ka gen. dn ia  5 I 1937. W tym że dn iu  
5 stycznia złożyło profesję  czasową 12 osób, nadto  w  dn iu  19 s ty ­
cznia złożyła profesję czasową jedna osoba i znow u jedna 27 I 1937. 
Czyli w  dn iu  27 I 1937 liczyło Zgrom adzenie 6 profesek w ieczy­
stych  i 14 czasowych, razem  20 p ro fe se k 35. Poniew aż n iek tó re  
siostry  w ybrane  do zarządu na k ap itu le  gener. n ie  zdecydow ały się 
złożyć pro fesji w ieczystej, n astąp iły  w ybory uzupełniające, dnia 
5 I 1937, w  w yn iku  k tó rych  pozostała ty lko  M. K ubasiew icz na  
urzędzie przełożonej gen era ln e j, a zm ieniły  się radne, sek re ta rk a  
gen. i ekonom ka g en era ln a  36.

N ależało te raz  lep iej zorganizow ać domy i dostosować je do 
w ym agań  konsty tucji. W diecezji łuckiej udzielił bp Szelążek zgo­
dy  na kanoniczne istn ien ie  dotychczasow ych placów ek A socjacji 
C hrystusa  K róla. W k w ie tn iu  1937 r. w ylicza M. K u b asiew icz37 
następu jące  dom y: w  M aszowie, Lubom lu, Jagodzinie, W łodzim ie­

30 Łuck, 7 X 1936, Nr 5044.
31 Łuck, 30 X  1936.
32 List bpa Szelążka do M. Kubasiewicz, Łuck 1 XI 1936.
33 Łuck, 17 XI 1936.
84 Księga ewid. sióstr, nr 1; dokument wystawiony przez bpa Sze­

lążka, Łuck 5 XII 1936.
36 Dane z listu M. Kubasiewicz do bpa Szelążka, 11 IV 1937, Lp. 

160.
36 Eugenia Stysiówna, radna I; Rozalia Malinowska, radna II; Sta­

nisława Tatys, radna III; Bronisława Łychońska, radna IV; Wiktoria 
Pszczółkowska, sekr. gen.; Waleria Wesełska, ekon. gen., zob. Proto­
koły kapituł generał., karty wklejone na początku księgi.

37 List do bpa Szelążka z dnia 12 IV 1937.
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rzu, Załużu i R udce M dryńskiej (par. M ielnica), czyli razem  sześć 
domów. Z ty ch  trzy  pierw sze by ły  chyba w iększe, bo d la  n ich  
m ianow ał B iskup sp o w ied n ik ó w 38, a dla innych  dom ów  funkcje  
te  m ieli spełn iać proboszczowie, n a  podstaw ie ogólnych zasad p ra w ­
nych.

P laców ka A socjacji w  Szczuczynie była położona na  te ren ie  a r ­
chidiecezji w ileńsk iej i należało obecnie postarać się o zgodę a r­
cybiskupa w ileńskiego na  kanoniczne jej istn ien ie  w  ram ach  zgro­
m adzenia -zakonnego. W k w ie tn iu  1937 r o k u 39 b y ły  już podjęte 
odpow iednie kroki.

' Toczyły się rów nież rozm ow y w spraw ie w łączenia do Zgro­
m adzenia sió str św. T eresy  od Dz. J. p laców ki w Św idrze pod 
W arszaw ą, co zależało od ew entualnego w łączenia się n iek tó rych  
członkiń Z w iązku Terezjańskiego do Z grom adzenia i pozw olenia 
k a rd y n a ła  A. K atow sk iego , o rdynariusza  m iejscow ego 40.

Koło połow y 1938 r. posiadało zgrom adzenie osiem d o m ó w 41, 
z tego sześć w diecezji łuckiej '(Łuck, M aszów, Lubom i, W łodzi­
m ierz, Jagodzin, M aniewicze), jeden  w  arch id iecezji w arszaw skiej 
(Św ider), jeden  w  arch id iecezji w ileńsk iej (W ołkowysk C entralny). 
S ióstr było w tenczas 55.

D ziałalność zgrom adzenia w  1938 r. da się u jąć  w  ten  sposób: 
prow adzenie in te rn a tu  i szkoły pow szechnej w  Św idrze, in te rn a ­
tu  w  Łucku, kursów  k ro ju  i szycia w M aniew iczaeh, nauczanie  re - 
lig ii w  szkołach pow szechnych w  Maszowie,- w Załużu. Obyczu. 
W aśkow cach i B rykow ie (par. szum skiej), w Janlkowcach, T ure- 
be jkach  i w kolonii O strow ach  (par. rym ackiej). N adto  p raca w 
stow arzyszeniach m łodzieży żeńskiej w  p a rafiach  lubom elskiej, 
szum skiej i rym ackiej. W niedziele i św ięta  w tych  trzech  p a ra ­
fiach  organizow anie zebrań  re lig ijnych  w  różnych osiedlach parafii. 
S iostry  pom agały  także w  przygotow aniu  dzieci do przyjęcia sak ­
ram entów  św iętych oraz naw iedzały  chorych.

M ożna powiedzieć, że by ła  to duża aktyw ność sióstr, a trzeba 
wziąć pod uw agę, że jeszcze m usiały  zarobić na sw e u trzym anie  
p racą ręczną.

3. Ogólna ‘ch a ra k te ry s tyka  Zgrom adzenia

Zgrom adzenie sióstr św. T eresy  od D zieciątka Jezus zostało e ry ­
gow ane -jako zgrom adzenie (kongregacja) zakonne o ślubach pros­
tych, jednochórow e. Zasadniczo nie m iało używ ać s tro ju  zakonne­

38 Łuck, 17 IV 1937.
39 Zob. wspomniany list M. Kubasiewicz do bpa Szelążka z dnia 

12 IV 1937.
40 Por. list bpa Szelążka do M. Kubasiewicz, Rabka Zdrój, 25 I 

1937.
41 Zob. Historia Zgromadzenia, maszynopis z 1938 r., autorstwa praw­

dopodobnie Marii Kubasiewicz.



Zgromadzenie sióstr św. Terasy 75

go, bo a rt. 5 konsty tucji postanaw iał: „S iostry  Z grom adzenia p ro ­
w adzą życie wspólne, żeby jednak , stosując się do w arunków  n a ­
szych czasów, ła tw ie j m ogły przebyw ać i pracow ać w śród św iec­
kich, używ ają odzieży św ieckiej, w szakże sk ro m n ej”.
Jed n ak  już jesien ią  1936 r., w zw iązku z organizow aniem  Zgro­
m adzenia , dodał b iskup  Szelążek w yjaśn ien ie  w  tekście polskim  
do 5 a rty k u łu  konsty tucji i2: „A rtyku ł n in iejszy  m a to znaczenie, 
że siostry  Z grom adzenia zachow ują p raw o używ ania  habitów ; 
Przełożona zaś g en era ln a  w porozum ieniu z O rdynariuszem  die­
c e z ji orzeka, w k tó re j m iejscowości m a być używ any stró j św iec­
k i” . Na te j podstaw ie w  dom u w  Św idrze n ie był w użyciu s tró j 
zakonny, bo tak  u sta lił kard . A. K akow ski 43.

Założyciel p ragnął, aby kan d y d atk i do Zgrom adzenia posiadały  
ukończoną szkołę wyższą, a p rzynajm nie j ś re d n ią 44, więc chciał 
u trzym ać w  Zgrom adzeniu  wyższy poziom um ysłow y, ale m usiał 
częściow o zrezygnow ać z tego, ze w zględu na  przyjęcie do Zgro­
m adzenia członkiń A socjacji C hrystusa  K róla  i dał stosow ne w y­
jaśn ien ie  w  polskim  tekście k o n s ty tu c ji45: „P u n k t ten  należy ro­
zum ieć jako  zadanie n a  przyszłość; Przełożona genera lna  realizo­
w ać  je  będzie w  m iarę  możności, u ła tw ia jąc  jed n ak  w stąp ien ie  
do Zgrom adzenia osobom, k tó re  w ykazu ją  w yb itne  pow ołanie, 
chociaż n ie  posiadają  ukończenia szkoły ś re d n ie j”.

Na w zór innych  zgrom adzeń zakonnych  zarząd Z grom adzenia 
s ió s tr  św. T eresy  b y ł cen tra lny , w yb ieran y  na  k ap itu łach  m ają ­
cych się odbyw ać co sześć lat. Przełożone m iejscow e m ianu je  prze­
łożona g en era ln a  'na okres trzech  lat.

C el Z grom adzenia u jm u ją  konsty tucje  w  art. 2: „Zgrom adzenie 
zna za zadanie nie ty lko  troszczyć się o udoskonalenie poszczegól­
nych sw oich członkiń tak  ażeby stanow iły  one praw dziw ą rodzinę 
dzieci bożych, ale i usiln ie zabiegać o to, aby  m iłość Boża szerzo­
n a  by ła  w  sercach w szystkich  i to przede w szystk im  przez u ra ­
b ian ie  m łodzieży w  duchu  św. T eresy  od D zieciątka Jezu s”.

Sposoby i środki do osiągnięcia celu określiły  konsty tucje  w art. 
'3 i 4: „Dla osiągnięcia tego celu członkinie Z grom adzenia u ra b ia ­
ją  dusze sw oje w  pokorze, cierpliw ości i szczególnej miłości ku 
B ogu i bliźnim , w edług ducha św. T eresy  od D zieciątka Jezus, 
p rzestrzegając  we w zajem nych pom iędzy sobą i z osobam i obcym i 
■stosunkach dróg p rosto ty  ew angelicznej i dziecięcej praw ości se r­
ca; um ysł zaś sw ój sta le  ubogacają zgłębianiem  n au k  kościelnych, 
sz tu k i i l i te ra tu ry ” (art. 3).

42 Konstytucje Zgromadzenia sióstr świętej Teresy od Dzieciątka Je­
zus, Łuck 1936 s. 4.

I3 Zob. list bpa Szelążka do M. Kubasiewicz, Rabka Zdrój 25 I 
1937.

44 Konstytucje Zgromadzenia, art. 6.
45 Do art. 6, Konstytucje, s. 4.
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„Tego ducha praw ości, najg łębszej m iłości chrześcijańsk iej oraz. 

p rosto ty  ew angelicznej Zgrom adzenie całą sw oją zew nętrzną dzia­
łalnością, rozszerzać u siłu je” (art. 4). I  d a le j a rt. 4 w ylicza te- 
pola działalności, jak  kształcenie i w ychow anie m łodzieży oboj­
ga płci, rozszerzanie w ia ry  kato lick ie j — i ten  p u n k t obejmuje- 
w szystkie zadan ia  i dążenia  wskaizane w  s ta tu ta c h  A socjacji C hry ­
stu sa  K ró la 46, popieran ie  akcji, zw anej w  d ek re tach  papieskich  
A kcją K atolicką, m odlitw a za kap łanów  trudzących  się p racą apo­
stolską. W arty k u łach  2— 4 k o n sty tuc ji jest rów nocześnie u ję ta  d u ­
chowość Zgrom adzenia. G łów nym  w zorem  postępow ania według; 
E w angelii m a być dla sióstr św. T eresa od D zieciątka Jezus.

4. C złonkinie „Zw iązku  T erezjańskiego” a Zgrom adzenie sióstr
św. Teresy

N ależy nieco w yjaśn ić  jak a  by ła  łączność by łych  członkiń Z w ią­
zku Terezjańskiego ze Z grom adzeniem  sióstr św. T eresy od Dzie­
c ią tka  Jezus 47.

Założyciel Z grom adzenia już w  1936 i 1937 r. w yjaśn ił, że pa­
n ie  ze Z w iązku Terezjańskiego, k tó re  m iały  u tw orzyć zgrom adze­
nie zakonne, cofnęły swój zam iar w  decydującej chwili, n ie przy­
jechały  do Łucka, by  -złożyć profesję zakonną, d latego nie należą 
do Zgrom adzenia sióstr św. Teresy. W Św idrze został jednak  e ry ­
gow any dom  Zgrom adzenia, bo Zw iązek T erezjańsk i p rzekazał n a  
rzecz Zgrom adzenia sióstr św. T eresy sw ą posiadłość przy  ul. M ic­
kiew icza 3, ak tem  darow izny sporządzonym  no ta ria ln ie  dn ia  14 V"
1937. Zgrom adzenie w łasnym  kosztem  pow iększyło dom  na  te re ­
n ie  posesji przez dobudow anie p ię tra  (6 pokoi).

Ze Zw iązku Terezjańskiego, prócz pan i H. J., k tó ra  faktycznie 
n ie prow adziła w  Zgrom adzeniu  życia wspólnego, a potem  Zgro­
m adzenie opuściła, stopniow o, po dłuższym  nam yśle, zgłaszając 
się bezpośrednio do bpa Szelążka i do upow ażnionego przez n iego  
op iekuna Zgrom adzenia, ks. J. W ierzbickiego, rezydującego w  
Św idrze, zdecydow ały się złożyć śluby  w  Zgrom adzeniu: H elena 
J. (1 IX  1938), H elena Am uncjata Z. (18 IX  1938), M aria K. (2 IV 
1939), S tefan ia  O. (1 X I 1942), Zofia H. (24 IX  1944).

S tosując się do w skazań Założyciela, M. K ubasiew icz posłała  
w  jesien i 1937 r. sześć sióstr z W ołynia do Św idra, aby Zgrom adze­
n ie m iało chociażby jeden  dom  dla  w ychow ania młodzieży.

Z pow odu trudności w ew nętrznych  (brak  dobrego k ierow nic t­

46 To jest w yjaśnienie bpa Szelążka w  przypisie 1-szym do arty­
kułu 4-go konstytucji.

47 Wiele szczegółów zawiera pismo Marii Kubasiewicz, przełożonej 
gener., do kardynała A. Hlonda, prymasa Polski, z 1946 lub 1947 r. 
(kopia bez uwidocznienia daty zachowana w  archiwum Zgromadze­
nia).
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w a, odpow iednich funduszy i i.) uznał ks. J. W ierzbicki, że po­
trzebna jest w  Św idrze sta ła  obecność M arii K ubasiew icz. N apisał 
w ięc do K u b asiew icz48, że bp Szelążek w  czasie pobytu  w  W ar­
szaw ie zapoznał się ze sp raw am i dom u w  Św idrze i polecił M arii 
K ubasiew icz objąć tuitaj przełożeństw o i k ierow nictw o zakładu. 
O na m a zdecydow ać co do sp raw  szkolnych, d latego m a tu  p rzybyć 
przed  końcem  marca. G dy  będzie w yjeżdżać, .pozostawi zastęp ­
czynię. Je s t nadzieja , że uno rm uje  stosunki w  zakładzie, „które 
obecnie pozostaw iają w iele do życzenia” .

Jed n ak  trudności w  Św idrze t r w a ły 49 i na  sku tek  tego siostry  
Z grom adzen ia  św. T eresy  opuściły  zak ład  przy  ul. M ickiew icza 3 
i  p rzen iosły  się do w ynaję tego  dom u przy  ul. M ickiew icza 1. Do­
piero  po spalen iu  te j now ej siedziby dnia  24 X II 1945, w yn aję ły  
rea lność  przy ul. W iśniow ej 5, ze z ru jnow anym i dom am i, przez­
naczonym i n a  sezon letn i. P ięć sióstr nauczycielek, k tó re  przedtem  
na leża ły  do Z w iązku Terezjańskiego, znalazły  posady nauczyciel­
sk ie  w  Sadow nem , w  diecezji podlaskiej. Tam  pracow ały  gorliw ie  
i  owocnie, m ając poparcie w ładz ośw iatow ych i b iskupa Św irsk ie- 
go.

D nia 13 m aja  1945 r. w izy ta to r w yznaczony przez K urię  M etro­
p o lita ln ą  W arszaw ską, O. Rejow icz S J, po dokonan iu  w izy tacji 
dom u św idersk iego  orzekł, iż s io stry  z g rona  by łych  członkiń 
Z w iązku  T erezjańsk iego  pow inny przejść okres próby w spólnego 
życia  w  zakonnej karności, i że ty lko  pod tym  w aru n k iem  m ogą 
B adał pozostać w  Z grom adzeniu, jeżeli w  okresie w ym aganej próby 
w ykażą należy te  usposobienie. Tego zarządzenia  jed n ak  n ie  moż­
n a  było w ykonać, bo w spom niane siostry  n ie m ogły opuścić Są­
dow nego, aby odpraw ić now icjat, a nad to  n ie  w idziały  te raz  celu 
sw ego życia w  Z grom adzeniu  s ió s tr  św. Teresy.

III. Druga wojna światowa i jej skutki (1939—1947)

1. R ozproszenie sióstr i  p rzejście  (na inne  tereny

W okresie  o rganizow ania  się Z grom adzenia sióstr św. T eresy 
w y b u ch ła  d ru g a  w ojna  św iatow a. J a k  d la  całej Polski ta k  i d la  
Zgrom adzenia rozpoczął się tru d n y  etap. T rzeba było siostrom  dać  
jak ie ś  w skazania, ja k  się ustosunkow ać do pow szechnej wówczas 
migracjii ludności z zachodu na  wschód.

48 Świder, 10 III 1939.
49 Były to głównie nieporozumienia z panią H. J., byłą kierownicz­

k ą  Związku Terezjańskiego i dyrektorką zakładu wychowawczego.
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Przełożona generalna, M. K ubasiew icz, chociaż była rów nocześ­
nie przełożoną dom u w Św idrze, znalazła się w  chw ili w ybuchu 
w ojny  w dom u głów nym  w  M aszowie. P rzy jech a ła  tam  chyba po 
zakończeniu roku  szkolnego, zachow ał się bow iem  jej list, do bpa 
Szeląiżka50 datow any 12 V II 1939 w  Maszowde. Sam a z dw ie­
m a siostram i i dw iem a postu lan tkam i w yjechała  z W ołynia w  po­
łow ie w rześnia. Część sióstr równiież w yjechała, część jed n ak  po­
została przy  sw oich pracach. Faktycznie  Zgrom adzenie pozostało 
przez dłuższy czas bez k ierow nic tw a. Liczyło w tedy  ok. 60 sióstr, 
p racu jących  w chw ili w ybuchu w ojny  w  p rzynajm n ie j pięciu  p la ­
ców kach na  W ołyniu i w  Św idrze koło W arszaw y 51.

M. K ubasiew icz p rzebyw ała  od 22 IX  1939 do 20 X II 1939 w  
miejscowości Św ierże nad Bugiem , potem  w yjechała  do R rzyw il- 
eza, następn ie  do „T eresw oli” a  później do W yszyn koło M ław y. 
S tąd nap isa ła  do bpa Szelążka 5 X II 1942, donosząc m u o m iejscach 
dotychczasow ego poby tu  i przypom inając, że 5 X  1942 skończyła 
się sześcioletnia kadencja  przełożonej gen era ln e j, czeka więc na 
zarządzenie W ładzy. D odała 'jeszcze, że z kilkom a siostram i ko­
rzysta  z lokalu  na p lebanii w  Wyszymach 52, że s ta ra ła  się o prze­
pustkę, aby odwied'Zić sio stry  w  G eneralnej G uberni. W yszyny 
bow iem  znajdow ały  się n a  te ren ie  ziem  w łączonych do Rzeszy 
n iem ieckiej, ale te j p rzepustk i nie o trzym ała. J a k  się zdaje, list 
nie by ł w ysłany  bo znalazł się w p ap ierach  pozostałych po zgonie 
M. K ubasiew icz.

Z innego lis tu  53 wiadom o, że w W yszynach p rzebyw ała K ubasie­
wicz z kilkom a siostram i już od 9 III 1940, siostry  w  ro z m a ity  
sposób zarab ia ły  na  sw e u trzym anie . Jeszcze w  połow ie 1944 r.. 
by ła  K ubasiew icz w  W yszynach, a potem  (r. 1945 lub 1946) osie­
d liła  się w  m iejscow ości S tupsk  pow. M ław a 34.

S iostry  pozostaw ione bez k ierow nictw a, sam e decydow ały a  
m iejscu  poby tu  i pracy. Może dziwić, że M. K ubasiew icz nie za ję ła  
się siostram i po styczniu  1945 r., n ie naw iązała  z n im i ściślejszej- 
łączności i n ie organizow ała now ych placów ek, jak  to w  tym  cza­
sie czyniły  przełożone g enera lne  innych  zgrom adzeń zakonnych.

60 Z całego listu przebija zniechęcenie, pisze że nie ma żadnego- 
wpływu w  Zgromadzeniu, a jest rozluźnienie, uważa -że należy w y­
znaczyć nową przełożoną generalną (wskazuje jedną z sióstr w  Św i­
drze z b. Związku Terezj.), sama gotowa opuścić Zgromadzenie, o ile  
to byłoby z pożytkiem dla niego.

51 Por. list ks. Stefana Jastrzębskiego do bpa Szelążka, Podgórze- 
poczta Chełm Lubelski, 28 XI 1946.

52 Przyjął je życzliwie ks. Henryk Lipka, zmarły 18 VIII 1942.
53 List M. Kubasiewicz do pewnej siostry, Wyszyny koło Mławy,. 

7 XI 1940.
54 Por. list M. Kubasiewicz do s. Ignacji, Wyszyny 10 VI 1944; List. 

tejże do s. Ignacji, Stupsk pow. Mława, 20 II 1946.
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Początkow o w  lepszym  położeniu by ły  siostry  w  Świdrze. T u ta j 
opiekow ał się n im i w  pierw szym  okresie  w ojny  ks. Józef W ierz­
bicki, m ający  delegację od bpa Szelążka. On to m ianow ał w  1942 r. 
M arię K ubasiew icz pełniącą obow iązki przełożonej gener., aż do- 
czasu zarządzenia kom peten tnych  czynników  kościelnych, bo w i­
dział, że w  czasie W ojny n ie  może się odbyć k ap itu ła  g e n e ra ln a 55.

Jed n ak  i w  Św idrze było coraz tru d n ie j, gdyż nie m ożna było 
prow adzić zak ładu  w ychow aw czego, b rakow ało  środków  do życia, 
ks. W ierzbicki w yjechał, aby podjąć p racę duszpasterską  w  jednej 
z parafii. N adto 24 X II 1945 spalił się dom przy  ul. M ickiew icza 1 
i tyliko k ilk a  sióstr pozostało w  Św idrze, w  w ydzierżaw ionym  do­
m u przy ul. W iśniow ej 5, niedostosow anym  do m ieszkania w zi­
mie.

S iostry  rozum iały , że w  czasie w ojny  b y ły  w aru n k i specyficz­
ne, w iele sp raw  n ie dało się przew idzieć, innych  nie dało  się za­
ła tw ić  z pow odu trudności obiektyw nych. Po zakończeniu w ojny 
p ragnęły  jednak  siostry  życia zakonnego zorganizow anego, o p a r­
cia się o zarząd g en era ln y  — ale takiego o parc ia  n ie d aw ała  im  
M aria K ubasiew icz. D ziw na in erc ja  przełożonej g enera lnej powo­
dow ały żale i niezadow olenie sióstr.

Ten s tan  w  Zgrom adzeniu  stw ierdza  m. in. lis t bpa Szelążka do 
pew nego księdza p r a ła ta 56: „S tosunki w  K ongregacji sióstr św. 
T eresy  zaczęły się psuć, gdy  w  roku  1939 M atka G enera lna  pole­
ciła S iostrom  rozjechać się do dom ów  rodzinnych, sam a opuściła 
W ołyń. S tan  ten  pozostał niezm ieniony przez w szysktie następ ­
ne la ta  do chw ili obecnej. P rzez czas pobytu  ty ch  S ióstr w  m o­
jej diecezji — stosunk i by ły  ogólnie bardzo dobre, w y ją w sz y  
sporadyczne w ypadk i jak  w  każdej innej kongregacji. Dowodem 
tego jest fak t, że księża proboszczowie bardzo byli zadow olen i1 
z ich p racy  i s ta ra li się o stw orzenie w  sw ych p a rafiach  ich do­
mów. Bardzo pom yślnie pracow ały  S iostry  w e W łodzim ierzu, 
w Jagodzie, w  Szum sku, w  M ielnicy, gdzie proboszcz śp. Bolesław  
Jastrzębsk i, w ystaw ił im  dom  duży, m urow any. W Łucku, przed 
w ojną, chw alebnie prow adziły  in te rn a t d la  uczennic szkół śred ­
nich i p rzedszkole” .

W rolcu 1945 i 1946 siostry  na  ogół b y ły  m łode, gorliw e, chęt­
ne do każdej pracy , m ało jednak  przygotow ane do życia zakonne­
go, gdyż n ie  przeszły przez dobry  now icjat, n iew iele orien tow ały  
się w  organizacji żyoia zakonnego. P laców ki w  okresie  po zakoń­
czeniu w ojny  pow staw ały  sam orzutnie, czasem  bez odpow iednich 
w idoków  n a  przyszłość. T rzeba nadto  podkreślić, że mimo rozpro-

55 Pismo skierowane do M. Kubasiewicz, Świder 21 IX 1942.
59 Zamek Bierzgłowski, 7 II 1947, do ks. Prałata X  (nie podano 

w  kopii ani nazwiska, ani adresu).
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-szenia i zm iany w arunków  pracy  ty lko  trzy  sio stry  n ie w róciły  
po w ojnie do dom ów Zgrom adzenia S7.

W szystkie sio stry  oddaw ały  się p racy  relig ijno-społecznej i re li­
g ijne j, a więc uczyły w  szkołach, opiekow ały się sierotam i, o rga­
n izow ały  przedszkola i kolonie d la  dzieci, dbały  o starców , m ia­
ły pod sw ą pieczą kościoły itp. Działalność ich  by ła  po trzebna 
i pożyteczna w  okresie pow ojennym , bardzo pozytyw nie ocenia­
n a  przez księży proboszczów i biskupów .

Zachow ało się sp raw o zd an ie58 złożone K u rii M etropolita lnej 
W arszaw skiej, z d n ia  7 III 1946, z k tórego  w ynika, że S iostry  
pracow ały  w  diecezji podlaskiej (Parczew , Sadowne), lubelskiej 
(P ław anice paw. Chełm  Lub., W ola K orybutow ska), łom żyńskiej 
(O strów  M azowiecka), płockiej (Stupsk), sandom iersk iej (Z am ów  
pow . Opoczno), w arszaw skiej (Świder), gnieźnieńskiej (Solec K u­
jaw ski). S ió s tr59 było w tedy  58, czyli w ystarczająca  g rupa , aby 
dać podstaw ę do rozw oju Zgrom adzenia w  now ych w arunkach .

2. W ybór  izarządu generalnego w  1947 /r.

W 1945 r. w y jecha ły  na  Ś ląsk  60 dw ie siostry , aby w yszukać ja ­
kąś placów kę d la  Zgrom adzenia. W net p rzybyły  jeszcze dw ie sio­
s try  i  razem  osiedliły  się w  dom u kościelnym  w  Ścinaw ce Dol­
n e j (w arch id iecezji w rocław skiej), należącym  do sió str jadw iża- 
nek, k tó re  jako  N iem ki opuściły  Śląsk. A d m in is tra to r Apost. ks. 
K. Mdlik przekazał dom  Z g ro m ad zen iu 61, z obow iązkiem  zorga­
nizow ania sierocińca. Dom pod w ezw aniem  Aniołów Stróżów  słu ­
żył rzeczyw iście w ychow aniu  sierot, od 1947 r. jako zak ład  n a le ­
żący do „C aritas”, dalej jako Dom Dziecka. Z w ykle pracow ało tu  
6 sióstr. D opiero w  1952 r. został zak ład  przeorganizow any, um iesz­
czono tu  chłopców debilów  (70 osób), personel pow iększył się, bo 
od tąd  pracow ało tu  ok. 20 sióstr i pew na liczba osób św ieckich.

Od 25 X  1946 m iał tu  być rów nież now icja t Zgrom adzenia, fak ­
tycznie jed n ak  n ie  został zorganizow any.

W Ścinaw ce postanow iono odbyć pierw szą po w ojnie kap itu łę  
genera lną , gdyż był to  najobszern iejszy  z dom ów Zgrom adzenia 
i już w ystarczająco  urządzony, a Zgrom adzenie n ie  posiadało w ła ­
ściw ie dom u głów nego, gdzie zasadniczo pow inna się by ła  odbyć 
k ap itu ła  62.

57 Jedna natomiast zginęła w  czasie wojny, jedna zmarła.
58 M. Kubasiewicz, sprawozdanie, Stupsk 7 III 1946 (kopia w  Arch. 

Zgrom.).
69 S. Maria Emiliana Weber (ur. 1883 r.) była w  Chester, Pa, USA.
60 Zob. maszynopis K rótki rys historyczny Domu w  Ścinawce Dol­

nej w  tece Ścinawka D. w  Arch. Zgrom.
61 Pismo z dnia 19 III 1946, Nr 931/46.
62 Administrator Apost. ks. K. Milik (pismo z 26 IX 1947) w  odpo­

w iedzi na prośbę w  sprawie kapituły gen. zwrócił uwagę, że kapituła
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N ie zachow ał się pro tokół z przebiegu  II k ap itu ły  g en era ln e j 
Z grom adzenia, pozostało jedynie  k ilk a  luźnych  pism  zw iązanych 
z tą  k ap itu łą  63. W ybraną została  na  przełożoną g en era ln ą  s. B er­
n a rd a  N akonow ska, przełożona dom u w  O strow i M azow ieckiej. 
Oczywiście w ybrano  też rad n e  gener., sek re ta rk ę  i ekonom kę ge- 
n er. S esja  w yborcza odbyła się dn ia  30 X II 1947 r. pod przew od­
n ictw em  delegata  o rdynariusza  m iejscowego, ks. K. W ilczyńskie­
go S J. A d m in is tra to r Apost. zatw ierdził w ybór przełożonej gener. 
pism em  z dn ia  1 III 1948. Czy były  obrady , poza sesją w yborczą 
3 jak ieś uchw ały , nic n am  nie  w iadom o.

N ow a przełożona gener., m. B ern ard a  (Genowefa) N akonow ska, 
u rodziła  się d n ia  10 V III 1899 we W łocław ku, jako  córka F ra n ­
ciszka i F ranciszk i z R osińskich. M atkę s trac iła , gdy m iała  4 la ta . 
O jciec prow adził sk lep  spożyw czo-galan tery jny  i sezonowo praco­
w a ł jako  m a js te r  m u rarsk i. C órka o trzym ała  w ykształcenie ty lko 
podstaw ow e, p racow ała  w  p ra ln i chem icznej, a potem  w  szp ita lu  
jak o  asysten tka  ch iru rga . Rów nocześnie oddaw ała się akcji cha­
ry ta ty w n e j, pom agając b iednym . Do A socjacji C hrystusa  K róla  
w stąp iła  20 VI 1933, p rzy b ra ła  im ię B ernarda , złożyła (pryw atne) 
śluby  czasowe 5 I 1934. Po w łączeniu A socjacji do Zgrom adzenia 
sió str św. T eresy  od Dz. J . ponow iła śluby czasowe w  tym  Zgro­
m adzeniu  5 I 1937, w  M aszowie, a śluby  w ieczyste złożyła 5 I 
1940 w e W łodzim ierzu.

Od lis topada  1936 r. do lipca 1938 r . by ła  przełożoną dom u w  Ł u ­
cku, gdzie siostry  prow adziły  in te rn a t, a potem  przedszkole. Od 
lipca do październ ika 1938 r. pe łn iła  obow iązki przełożonej dom u 
głów nego w  M aszowie. Od październ ika 1938 r. do 1944 r. b y ła  
przełożoną dom u w e W łodzim ierzu, gdzie był zorganizow any Dom 
Starców . Po w yzw oleniu  terenów  praw obrzeżnych  W isły spod 
okupacji n iem ieckiej p rzebyw ała  w  dom u w  Św idrze pod W arsza­
w ą  do w rześn ia  1945 r. Od w rześn ia  1945 r. do 30 X II 1947, by ła  
przełożoną dom u w  O strow i M azow ieckiej, gdzie siostry  były  
w spółpracow niczkam i w  „B ursie C arita s” , zajm ując się ubogim i. 
S io stry  p row adziły  kuchnię. Od 1-go lipca do 27 sie rpn ia  1946 r. 
zorganizow ane zostały przez Z arząd  O ddziału P arafia ln eg o  „Ca­
r i ta s ” w  O strow i M azow ieckiej kolonie le tn ie  d la  dzieci z O stro­
w i i innych  m iejscowości woj. w arszaw skiego w  B roku, w  licz­
b ie ok. 300 osób w  dw óch tu rnusach . S iostry  b ra ły  udział w  zor­
ganizow aniu  tych  kolonii i ich  prow adzeniu . S. B ern a rd a  i s. Teo­
do ra  w chodziły w  sk ład  zarządu  kolonii. S iostry  objęły  p row adze­

gener. powinna się odbyć w  domu głównym Zgromadzenia. Potem  
jednak, widocznie gdy się dowiedział, że dom gł. pozostał na Woły­
niu, n ie stawiał przeszkód, a na wybór przełożonej gener. delegował 
ks. K. Wilczyńskiego, superiora domu zak. OO. Jezuitów w  Scinawce 
<pismo z dn. 29 XI 1947).

«5 w  tece Materiały dot. kapituł gener.
« — Praw o K anoniczne
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n ie  kuchni, m agazynów . P raco w ały  także na  te j kolonii s. Ł u c ja  
i s. A lberta .

M. B ern ard a  n ie  m iała  w ykształcen ia, ale p rosto lin ijna  i życio­
wo m ą d r a 64, posiadała dość energ ii i dobrej woli, aby służyć 
z oddaniem  Zgrom adzeniu  w  okresie tru d n y m  i w yprow adzić gr* 
z zam ieszania spow odow anego akcją  M. K ubasiew icz.

IV. Osiągnięcie wewnętrznej stabilizacji <1948—1965)

1. M . K ubasiew icz opuszcza Zgrom adzenie

S ytuację  w  Zgrom adzeniu  n a  początku 1948 r. dość dobrze cha­
rak te ry zu je  lis t bpa  płockiego, T. Z akrzew skiego 65: „Nieszczęściem  
Z grom adzenia (sióstr św. Teresy.) było, że założone i p racu jące  
w  diecezji łuckiej, z chw ilą w ybuchu w ojny  w ysiedlone, (siostry)' 
żyły w  pew nej m ierze w  d iasporze i rozbiciu, częścią w  „Reichu”' 
częścią w  G. G ubern ii, co u jem nie  w pływ ało  n a  ich życie i rozw ój. 
Obecnie przez w ybory  grudniow e m iało w ejść życie na  dobre to ­
ry. Lecz tu  nastąp iła  pew na niespodzianka, a raczej rozczarow a­
nie: dotychczasow a przełożona genera lna , n ie  w y b ran a  ponownie», 
zajęła dziw ne stanow isko; zdecydow ała m otu proprio , że nie n a le ­
ży do Z grom adzenia sióstr św. T eresy  i że postanaw ia żyć w  Zgro­
m adzeniu  C hrystusa  K róla, na k tó re  rzekom o m a p a te n t z r. 1934.. 
uzyskany  przez B pa Szelążka. M oim zdaniem  jest to zupełnie b łęd­
ne stanow isko, bo s. K ubasiew icz nie by ła  przydzielona Z grom a­
dzeniu sióstr św. T eresy jako  re fo rm ato rk a  —■ sam a należąc do< 
innego Z grom adzenia — lecz by ła  rzeczyw istą przełożoną gener. 
Zgrom adzenia, połączonego w  roku  1936 ... Z chw ilą w yboru  in ­
nej przełożonej gener. nie p rzesta ła  być zakonnicą swego Z grom a­
dzenia i podlega n adal przepisom  p raw a i reguły ; zdanie więc1 
jej, że n ie  jest już niczym  skrępow ana, jest p raw n ie  fałszyw e 
i nie do podtrzym ania. To m oje stanow isko w ypow iedziałem  jej; 
u stn ie  i  po tw ierdziłem  p iśm ienn ie”.

N iepokój w Zgrom adzeniu  zaczął się bezpośrednio po k ap itu le  
genera lnej. M. K ubasiew icz, w y b ran a  sek re ta rk ą  generalną, n ie  
podjęła w spółpracy  z now ym  zarządem  Zgrom adzenia, ale razem- 
z s. L au re tą  Św ięcicką ośw iadczyła, że nie chce należeć do Zgro­
m adzenia sióstr św. T eresy  i m a zam iar ożyw ić daw ną A socjację 
C hrystusa  K róla, czyli stw orzyć nowe zgrom adzenie zakonne. N ie 
przekazała  po kap itu le  now ej przełożonej gener. ak t Zgrom adze­
nia, zaczęła w erbow ać do swego zgrom adzenia siostry  profesk i 
Z grom adzenia sióstr św. Teresy.

64 Zob. list bpa Świrskiego do bpa Szelążka, Siedlce, bez daty (na. 
początku maja 1948); List bpa Swirskiego do bpa Szelążka, Siedlce, 
14 VI 1948.

65 Płock, 19 IV 1948, do bpa lubelskiego St. Wyszyńskiego.
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N adto  siostry  w  Sadow nem , z byłego Zw iązku Terezjańskiego, 
w niosły  do R zym u prośbę o odłączenie się od Z grom adzenia sióstr 
św. T eresy i stw orzenie nowego zgrom adzenia zakonnego.

P rzełożona gener. m. B ern ard a  s ta ra ła  się zachow ać jedność 
w  Zgrom adzeniu, dostosować życie sióstr dó obow iązujących kon­
sty tucji. Mimo zim y zw izytow ała w szystkie placów ki Zgrom adze­
n ia , naw iązała  k o n tak t z bpem  Szelążkiem , poinform ow ała b isku­
pów: płockiego, podlaskiego i lubelskiego o sy tuacji, zw róciła się 
o pomoc do kard . A. H londa 66, k tó ry  posiadał specjalne upow aż­
n ien ia  od Stolicy Apost. M. B ern ard a  chcąc okazać zaufan ie  M arii 
K ubasiew icz, m ianow ała ją  28 IV 1948 przełożoną 87 i k ierow niczką 
„Domu D ziecka” w  Parczew ie, p rzydzielając je j siostry, k tó re  s ta ­
ły  po je j stronie.

W  tym  czasie bp Szelążek, jako  założyciel, zam ianow ał ks. p ra ­
ła ta  S tan isław a K obyłeckiego opiekunem  Zgrom adzenia, aby za­
rząd Zgrom adzenia m iał pomoc w  trudn ie jszych  spraw ach , sam  
bow iem  z pow odu w ieku  nie m ógł już  zajm ow ać się tym i sp ra ­
wam i. Ks. K obyłecki p rzy  końcu m arca  w  O strodze dow iedział 
s i ę 68, że w iększość sióstr Zgrom adzenia trzym a z przełożoną ge­
n e ra ln ą  m. B ernardą , ale w iele przykrości m a Zgrom adzenie od 
M. K ubasiew icz i s. L au re ty , k tó re  jeżdżą po dom ach i pow ołując 
się n a  bpa Szelążka, że pozw ała on na  w skrzeszenie A socjacji 
C hrystusa  K róla, w prow adzają  rozłam  w  Zgrom adzeniu.

W reszcie sp raw a została tak  załatw iona, że M aria K ubasiew icz, 
M aria  L au re ta  Św ięcicka i Em ilia K la ra  Sydonowicz poprosiły  
d n ia  3 V  1948 o zw olnienie ze ślubów  w ieczystych. In d u ltu  seku­
la ry zac ji 69 udzielił kard . A. H lond dn ia  19 V 1948. Powyższe sio­
s try  chciały zatrzym ać hab it i ‘stw orzyć zgrom adzenie zakonne, ale 
W ładze kościelne n ie w yraziły  zgody 70. M. K ubasiew icz w ie lokro t­
n ie  próbow ała s,tworzyć życie w spólne i dać początek w łasnem u 
zgrom adzeniu zakonnem u, ale to się n ie  udało. Z m arła  dn ia  22 X I 
1968 w  P arad y żu  pcw . Opoczno 71.

M niej trudności w  Zgrom adzeniu  spraw iło  odejście od Z grom a­
dzenia pięciu sióstr z byłego Z w iązku Terezjańskiego, zebranych  
w placów ce Sadow ne. Po k ap itu le  gener. odbytej 30 X II 1947 po­
zostały  na uboczu życia K ongregacji, ogran iczyły  do m in im um  
łączność i zależność od przełożonej gener., zaczęły się sta rać

66 Pismo do kard. Hlonda, Ostróda 5 III 1948.
67 Ostróda, 28 IV 1948, list adresowany do M. Kubasiewicz.
68 List ks. Kobyłeckiego (Olsztyn, 5 IV 1948) do bpa Szelążka.
69 Zob. pismo w  Arch. Zgrom.
70 Por. pismo bpa T. Zakrzewskiego do M. Kubasiewicz, Płock 1 VII 

1948; pismo bpa lubelskiego St. Wyszyńskiego do M. Kubasiewicz, Lu­
blin 30 VII 1948; list bpa Świrskiego do bpa Szelążka, bez daty (na 
początku maja 1948,. bo bp Szelążek odpisał 18 V 1948).

71 Księga ewid. sióstr, nr 1.
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o stw orzenie nowego zgrom adzenia zakonnego, a potem  osobnego 
now icjatu , ale n a  to n ie  w yraziła  zgody Stolica Ąpost.

M. B ern ard a  od początku swego urzędow ania  dążyła do w łącze­
n ia  sióstr z Sądow nego do Z g ro m ad zen ia72. U dała  się 8 m aja  
] 948 r. do Sądow nego, rozm aw iała  z siostram i i prosiła , aby od­
by ły  now icja t kanoniczny o tw arty  w R ychnow ie. P oufn ie  pow ie­
działa s. S tefan ii O., przełożonej, że po odbyciu  now ic ja tu  p rze­
znaczy ją  n a  m istrzyn ię  now icjatu , by  w ychow yw ała sio stry  w  d u ­
chu św. T eresy  od D zieciątka Jezus i w  duchu  w skazań  ks. J. M aj- 
chrzyckiego. Także w spom niała  m. B ernarda , że m ożna by  zre­
zygnow ać z h ab itu  i stosow ać s tró j św ie c k i.' P o tem  p rzyby ła  m. 
B e rn a rd a  za rok  do Sądow nego (maj 1949 r.), aby znow u załatw ić 
sp raw ę odbycia now icjatu . G dy się siostry  na  to nie zgodziły, w e­
zw ała je  urzędow o do dom u głównego. One jed n ak  nie p rzy je ­
chały  i ze rw ały  łączność ze Z grom adzeniem  d n ia  1 V III 1950, co 
potw ierdziło  pism o ks. P ry m asa  P o ls k i73. Zgrom adzenie sióstr 
św. T eresy straciło  w artościow e osoby, ale odtąd  zapanow ała 
w Zgrom adzeniu  jedność.

B yły  głębsze przyczyny, k tó re  w płynęły  na  to, że w  Z grom a­
dzeniu  S ióstr św. T eresy  nie u trzym ały  się osoby należące przed­
tem  do Z w iązku T erezjańskiego. B yły to osoby ze śred n im  i w yż­
szym. w ykształceniem , w ychow ane w cen tra ln e j Polsce, nastaw io ­
n e  na  p racę szkolną i w ychow aw czą (in ternaty), p rze ję te  duchem  
apostolskim  św. T eresy  od D zieciątka Jezus. N atom iast A socjacja 
C hrystusa  K ró la  skup ia ła  przew ażnie osoby z ludu, z w ykształce­
n iem  elem entarnym , nastaw ione na  pracę m isy jną przede w szyst­
k im  po w siach. B yły  więc dw a różne środow iska i dw a pow oła­
nia. N a tym  tle  zarysow ały  się od początku silne antagonizm y 
m iędzy połączonym i grupam i. G rupa w ołyńska by ła  liczniejsza, 
a M aria  K ubasiew icz, jako  przełożona genera lna , n ie um iała  
w prow adzić jedności i n ie doceniała p racy  w  m yśl trad y c ji Zw iąz­
ku  T erezjańskiego. W ojna pogłębiła  duchow e oddalenie sióstr bę­
dących w  Św idrze od innych, a  potem  g ru p a  nauczycielek  zeb ra­
ła się w  Sadow nem . W tedy te  osoby jeszcze lepiej z ro zu m ia ły 74, 
że nie m ogą swego życia n a  sta łe  zw iązać z siostram i z A socjacji 
i mocno żałow ały, że w  1936 r. n ie  u słuchały  w ezw ania  b p a  Sze­
lążka, k tó ry  w y s ta ra ł się u Stolicy Apost. o pozw olenie na  prze­
kształcenie Z w iązku T erezjańsk iego  w  zgrom adzenie zakonne. 
G dyby p rzy ję ły  konsty tucje  i rozpoczęły życie- zakonne, n ie m u­

72 Zob. pismo m. Bernardy do ks. Prymasa Polski St. Wyszyńskiego, 
Ostróda 8 VIII 1950.

73 Ks. Prymas Polski St. Wyszyński, Warszawa 4 IX 1950, N. 2020/ 
/50/S. Racja prawna: nie zgłosiły się do odbycia nowicjatu, a poprze­
dnio złożone przez nich śluby były nieważne.

74 Zob. listy pisane do bpa Szelążka: Helena J. 2 VIII 1946 i 25 X  
1946, Stefania O. 9 VII 1946 i 10 III 1948.
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siałby bp Szelążek w łączać do nowego Z grom adzenia członkiń 
A socjacji C hrystusa  K róla.

2. R ządy  m. B ernardy
P ierw sze sześciolecie rządów  przełożonej gener. m. B ern ard y  

(1948-—1953) to okres nowego organizow ania się Zgrom adzenia, do­
stosow ania życia zakonnego do w ym agań konsty tucji 75.

P ierw sze w ysiłk i sk ierow ała m. B ern ard a  na u trzym an ie  jedno­
ści w  Zgrom adzeniu. N astąpiło  to z pew nym i strattam i d la  Zgro­
m adzenia  (odejścię M. K ubasiew icz i sióstr nauczycielek  z Sądow ­
nego, razem  11 osób), ale m ożna było witedy zająć się innym i sp ra ­
w am i. N ajbardzie j palącą kw estią  okazała się sp raw a zorganizo­
w an ia  dobrego n ow icja tu  i pogłębienie fo rm acji zakonnej. Nie 
w idząc w  Zgrom adzeniu  odpow iedniej kan d y d atk i na  u rząd  m i­
strzyn i, p rosiła  ss. Z m artw ychw stank i o pomoc. G dy te  odm ów i­
ły  76, o trzym ała  m istrzyn ię  z opactw a PP . B enedyk tynek  z K rze­
szowa na  D olnym  Śląsku, s. E dytę  G aw likow ską 77.

Dom now ic ja tu  został założony w  m a ją tk u  w e w si Rychnow o, 
odległej 17 km  od O stródy, w  diecezji w arm ińsk ie j. M ają tek  ten  
przyznano jako  odszkodow anie za w łasność pozostaw ioną na  W o­
łyniu . O tw arcie n ow icja tu  nastąp iło  dn ia  3 X  1948. Zebrało  się 
17 now icjuszek, k tó re  m iały  o trzym ać dobre w ychow anie zakon­
ne 7S. Po ro k u  złożyło p rofesję  czasową 13 now icjuszek.

N ap ływ  k an d y d a tek  do Z grom adzenia by ł zasadniczo dobry , 
przeciętn ie  10 każdego roku , w  ciągu sześciolecia 61.

Została także uporządkow ana sp raw a ważności profesji sióstr. 
D la profesji- złożonej przez n iek tó re  sio stry  niew ażnie, zositała uzy­
sk an a  san ac ja  od Stolicy Apost., a od 1948 r. sk łada ły  sio stry  
p rofesję  zgodnie z konsty tucjam i i po odpraw ien iu  kanonicznego 
now icjatu .

Zw róciła także  xn. B ern a rd a  uw agę na  lepsze przygotow anie 
sióstr do p racy  apostolskiej, s tąd  nastąp iło  dokształcanie sióstr, 
w iele z n ich  np. ukończyło k u rs  katechetyczny.

C hociaż 11 starszych  sióstr opuściło Zgrom adzenie i 3 profeski 
czasowe zostały  w ydalone, to s tan  liczebny Z grom adzenia nieco 
się podniósł, bo 30 X II 1953 było 63 profesek, 6 now icjuszek i 4 
postu lan tk i, gdy  w  dn iu  30 X II 1947 liczyło Zgrom adzenie 53 p ro ­
fesek.

Dom głów ny został założony w  Ostrodze, ul. L im anow skiego 4,

75 Dane ze sprawozdania przedstawionego na kapitule gener. 1953 r.
78 Zob. list ks. Stan. Kobyłeckiego do bpa Szelążka, Olsztyn 5 IV 

1948.
77 List m. Bernardy Nakonowskiej do bpa Szelążka, Ostróda 10 VIII 

1948 i Sprawozd. na kapit. gener. 1953 r.
78 Postulantek było 13, a w  nowicjacie były 4 nowicjuszki, które 

pozostały jeszcze na rok.
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w  diecezji w arm ińsk ie j, w  nieruchom ości oddanej Zgrom adzeniu  
przez w ładze m iejsk ie  ty tu łem  odszkodow ania za w łasność pozo­
staw ioną n a  W ołyniu.

Zaczęły się też odbyw ać zeb ran ia  rad y  g en era ln e j 79, co n iew ą t­
p liw ie św iadczy o pew nej stabilności rządów  w  Zgrom adzeniu. 
P rzez całą  kadencję  brakow ało  jednak  se k re ta rk i g enera lne j 
i dziw ne jest, że m. B ern ard a  n ie  przeprow adziła  w yboru  now ej 
sek re ta rk i gener., gdy  M. K ubasiew icz opuściła  Zgrom adzenie.

Co do placów ek Z grom adzenia, to obserw ujem y raczej stałość, 
bo został zam knię ty  ty lko  dom  w  P ław an icach  (diec. lubelska) 29 
IX  1949, z pow odu odległości do kościoła (5 km) i b ra k u  w idoku 
rozw oju na  przyszłość. O tw arty  natom iast został dom  w  S taw is­
kach  (diec. łom żyńska), erygow any  kanonicznie 11 X I 1950, gdzie 
sio stry  oddały  się p racy  p a rafia lnej. N atom iast ty lko  niedługo 
p rzebyw ały  siostry  w e F rom borku  (19 IX  1949— 1 X I 1951), p ro ­
w adząc p race gospodarcze w  Niższym  Sem in. Duchow nym .

Trzecia k a p itu ła  g e n e ra ln a 80 odbyła się w  R ycbnow ie dn ia  29 
i 30 g ru d n ia  1953 r., w zięło w  n ie j udział 13 sióstr. W  pierw szym  
dniu  odczytano spraw ozdanie przełożonej gener. o stan ie  Zgro­
m adzenia oraz spraw ozdanie kasow e a także przedstaw iono k ilka  
w niosków  odnoszących się do karności zakonnej. W d rug im  dn iu  
(30 XII) n a s tąp ił w ybór zarządu  gener. pod przew odnictw em  ks. 
K azim ierza W ilczyńskiego S J, delegata  o rd y n ariu sza ' w arm ińsk ie ­
go. Przełożoną gener. została ponow nie w y b ran a  m. B ern ard a  N a- 
k o n o w sk a 81, ra d n ą  I s. T eresa S zafran , rad n ą  II i ekonom ką ge­
ner. s. Jo an n a  L iniew icz, rad n ą  III  s. D om inika W ojczal, rad n ą  IV 
s. R om ualda W yborska, sek re ta rk ą  gener. s. Józefa Kuś.

Po dokonaniu  w yborów  uchw alono w nioski p rzedyskutow ane 
poprzedniego dnia.

D rug i okres rządów  m. B ern ard y  (1954—-1959) służył dalszem u 
u trw a len iu  życia zakonnego w  Zgrom adzeniu  i by ły  to la ta  już 
pieco ła tw iejsze d la  m. B e rn ard y  82.

.Odbywało się dalsze kształcenie sióstr, były  u rządzane w spól­
ne  rekolekcje  (po 2 serie  rocznie), p raca  w  poszczególnych p la ­
ców kach odbyw ała się w edle sił sióstr, K u rie  b iskupie  okazyw a­
ły zadow olenie z działalności apostolskiej Zgrom adzenia.

Z m niejszył się nieco nap ływ  k an d y d a tek  do życia zakonnego, bo 
w  przeciągu 6 la t p rzy ję to  30 osób, ale ogólna liczba profesek

79 Protokoły są notowane- od 1950 r., najpierw na luźnych kartach, 
zebranych w  skoroszycie, a od 1954 r. w  Księdze protok. Rady gener.

80 Zob. protokół w  księdze: Protokóły kapituł gener. s. 1—11.
81 Wybór zatwierdził ks. St. Biskupski, ordynariusz warmiński, pis­

mem z dnia 23 I 1954.
82 Dane zob. w  sprawozdaniu, przedstawionym przez m. Bernardę 

na kapitule gener. w  1959 r.
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w zrosła  z 63 w 1953 r. do 79 w  1959 r., a nad to  w  dn iu  30 X II 
3,959 było jeszcze 5 now icjuszek i 3 postu lan tk i.

W dn iu  1 I 1955 nastąp iła  likw idacja  Dom u Dziecka w P arcze­
w ie. N atom iast w  P io trkow ie  K u jaw sk im  (diec. w łocław ska) objęło 
Z grom adzenie  dn ia  7 I 1957 p racę katechetyczną, a w  dw a m ie­
siące później 5 sióstr przystąp iło  do p racy  w  szp ita lu  w  tym że 
mieście, Do S uw ałk  p rzyby ły  siostry  20 X I 1958 i zostały z a tru d ­
nione przy dw u kościołach.

D w unastolecie rządów  m. B ern ard y  zam knęła IV k ap itu ła  gene­
ra ln a  odpraw iona w  R ychnow ie w  dn iach  29 i 30 g rudn ia  1959 r. 
W zięło w  niej udział 16 s ió s tr83. W pierw szym  dn iu  w ysłuchano 
sp raw ozdań  przełożonej gener. i ekonom ki gen era ln e j, w d rugim  
d n iu  dokonano w yboru  zarządu generalnego  i uchw alono k ilka 
w niosków  odnoszących się do życia zakonnego. W yborom  prze­
w odniczył ks. Jacek  K ubica, w erb ista , re k to r  sem inarium  w  P ie ­
niężnie, w  charak te rze  delegata  bpa T. W ilczyńskiego. Przełożoną 
g e n e ra ln ą  została w y b ran a  s. A lojza N iesłu ch o w sk a84, a w  sk ła ­
dzie dotychczasow ej rad y  g enera lnej n astąp iły  drobne przesun ię­
c ia  85.

3. L ata  1960— 1965

O kres rządów  przełożonej gener. m. A lojzy N iesłuchow skiej 
p rzy p ad ł na  czas przygotow ań do Soboru W atyk. II i jego trw a ­
nia. M. A lojza -zwróciła uw agę na w iększe w łączenie Zgrom adze­
n ia  w ogólny n u r t sp raw  Kościoła i na  odnow ę życia zakonne­
go s6.

Z araz na  początku rządów  m. A lojzy odbyła się w izy tacja  apos­
to lska  Z grom adzenia (1960— 1961), k tó rą  przeprow adził ks. prał. 
S tan is ław  K o b y łeck i87. D ekre t pow izytacyjny  Ks. P ry m asa  Pol­
sk i, kard . St. W yszyńskiego, w ydany  dnia  4 V 1961, u ją ł w  34 
p u n k tach  zalecenia i zarządzenia, odnoszące się do lepszego zor­
ganizow ania życia w  Z grom adzeniu i usunięcia n iek tó rych  n iep ra ­
w idłowości. W skazał on przełożonej g enera lne j spraw y, na  k tó re  
pow inna b y ła  zwrócić w iększą uw agę w sw ej działalności d la  do­
b ra  Zgrom adzenia.

83 Zob. protokół w  księdze: Protokóły kapituł gener. s. 13—23.
84 Ur. 20 V 1919 w  miejscowości Tosie pow. Mława, córka Tomasza 

a Marianny z Omietańskich, przybyła do Zgrom. 5 XI 1936, prof. wiecz. 
28 VI 1946.

85 Radna I s. Teresa Szafran, radna II m. Bernarda Nakonowska, 
radna III s. Klemensa Czerwińska, radna IV s. Joanna Liniewicz, sekr. 
gen. s. Józefa Kuś, ekon. gen. s. Dominika Wojczal.

86 Dane na podstawie sprawozdania, jakie przygotowała m. Alojza 
na kapit. gen. w  1965 r.

87 Na posiedzeniu rady gener. w  Ostrodze dnia 8 V 1960 przedsta­
w ił ks. Kobyłecki pismo nominacyjne (zob. Księga protok. Rady gener.
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W  czasie rządów  m. A lojzy częściej odbyw ały  się posiedzenia 
rad y  gen.88 K o n tak t przełożonej gener. z dom am i też był częsty, 
n ie  ty lko  z rac ji w izy tacji, ale z okazji różnych uroczystości i n a ­
rad. D alej też by ły  urządzane w spólne reko lekcje  d la  sióstr, po> 
trz y  serie  rocznie.

W iększą także uw agę zw rócono na  form ację  zakonną. Do do­
tychczasow ych etapów  form acji, a więc k an d y d a tu ra , postu la t, no­
w icja t, dołączył się od 1964 r. now y etap , m ianow icie ju n io ra t, d la  
s ió str p rofesek czasowych.

W  lu tym  1964 r. n ow ic ja t został czasowo przeniesiony do Mo­
niek , aby m ogły go odbyć osoby zam ieszkałe tam , a p rzy ję te  do  
Z grom adzenia w  w iększej liczbie.

O becnie obserw u je  się spadek  pow ołań, gdyż do postu la tu  
w  sześcioleciu p rzy jęto  ty lko  19 kandydatek . W okresie rządów  
m. A lojzy zm arło  6 profesek, 3 profeski czasowe opuściły  Z grom a­
dzenie. W dn iu  30 X II 1965 było w  Zgrom adzeniu  79 profesek 
(64 w ieczystych, 15 czasowych), 2 nowie, i 1 postu lan tka . Sześć l a t  
p rzed tem  (30 X II 1959) też było 79 profesek, czyli pod w zględem  
osobow ym  Zgrom adzenie nie wzrosło, jedynie  utrw alało się p rzez 
w iększą liczbę profesek  w ieczystych.

S y tu ac ja  dom ów nieco popraw iła  się pod w zględem  m a te ria l­
n y m 89, ale n iek tó re  placów ki n ie  m ogły zapewinić siostrom  n aw e t 
u trzy m an ia  i m usiały  korzystać z pomocy innych  domów.

Z grom adzenie posiadało w  1965 r. 9 domów w  m iejscow ościach: 
Św ider, O strów  M azow iecka, Scinaw ka Dolna, O stróda, R ychnow o, 
S taw isk i, S uw ałk i, P io trk ó w  K ujaw sk i, M ońki.

W  sześcioleciu rządów  m. A lojzy przyby ł dom  w  M ońkach 
(1963 r.), a w  P io trkow ie  K uj. został urządzony dom  główmy 
w  nab y te j nieruchom ości.

Jed y n ie  w  Scinaw ce Dolnej i RychnoW ie przebyw ało  po 20 
sióstr, w  innych  dom ach znajdow ało  się od 3 do 7 sióstr.

S io stry  uczyły katech izm u dzieci szkolne i przedszkolne, by ły  
z ak r ysti ank am i, pom agały  w  . p racy  p a rafia ln ej, opiekow ały  się  
sta rcam i i chorym i w  dom ach p ryw atnych , a 20 sióstr pracowało- 
w zakładzie dlia dzieci debilnych. M łodsze sio stry  uzupełn ia ły  sw e 
stud ia , aby się przygotow ać do zadań  w ynikających  z celu Zgro­
m adzenia.

Od dnia  1 V III 1965 został nieco uproszczony i zm ieniony s tró j 
zakonny, zgodnie z w ytycznym i W ładz k o śc ie ln y ch 90.

1954—1965, protok. nr 21), a dnia 8 IV 1961 na podobnym posiedzeniu 
w Rychnowie oświadczył, że ukończył wizytację i dnia 8 II 1961 złożył 
sprawozdanie ks. Prymasowi Polski.
• 88 Por. Księga protok. Rady gen. 1954—1965.

89 Jak wynika ze sprawozdania ekonomki gener., złożonego na kapit. 
gen. 1965 r.

30 Zob. Księga protok. Rady gener. 1954—1965, protok. nr 40.
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Sześciolecie rządów  m. A lojzy zam knęła  p ią ta  k ap itu ła  gener.91 
odpraw iona w  ów czesnym  dom u głów nym  Zgrom adzenia w P io tr­
kow ie K u jaw sk im  d n ia  29 i 30 g ru d n ia  1965 r. Zebrało  się 22 
sióstr z p raw em  głosu. D nia 29 X II by ła  sesja spraw ozdaw cza, n a ­
tom iast w ybór zarządu  gener. odbył się 30 X II pod przew odnic­
tw em  b iskupa w łocław skiego Ja n a  Z aręby. Na przełożoną gene­
ra ln ą  została  w y b ran a  s. T eresa S zafran , dotychczasow a rad n a  
gener. i d ługo le tn ia  m istrzyn i now icjatu . R adną I została w y b ra ­
na  s. K lem ensa C zerw ińska, rad n ą  II  i ekonomiką gener. m. A loj­
za N iesłuchow ska, rad n ą  III s. A lb ina W ysocka, rad n ą  IV i sekret., 
gen. s. Józefa  Kuś.

Z araz po w yborach  zaję ła  się k ap itu ła  rozpatrzen iem  p ro je k tó w  
popraw ionych, konsty tucji i p ro jek tem  zw yczajnika. P ro jek t kon­
s ty tu c ji został p rzedysku tow any  i zatw ierdzony, na tom iast nie by ­
ło czasu n a  rozpatrzen ie  p ro jek tu  d y rek to riu m  i cerem oniarza,. 
d latego k ap itu ła  pow ołała dla te j sp raw y  kom isję, k tó ra  m iała  się- 
zająć tym i zbioram i po kap itu le . N adto k ap itu ła  gen. pow zięła k il­
ka uchw ał w  sp raw ie  karności zakonnej.

4. Praw o pa rtyku la rn e  Zgrom adzenia

P raw o  p a rty k u la rn e  Zgrom adzenia sióstr św. T eresy  zawierało-- 
się w  zbiorze zw anym  konsty tucjam i. N ie było natom iast w  Zgro­
m adzeniu  aż do końca 1965 r. zw yczajn ika (dyrektorium ).

K onsty tucje  w ręczył Zgrom adzeniu  po w ydan iu  d ek re tu  e rek ­
cyjnego bp Szelążek, założyciel Zgrom adzenia. Z atw ierdził je  na. 
czas n ieokreślony  i p o sta ra ł się o w ydrukow anie  ich  tek stu  w  tłu ­
m aczeniu  na  język polsk i 92. \

K onsty tucje  dzielą się na  dw ie części (cz. I O życiu i doskona­
łości zakonnej, cz. II O zarządzie Zgrom adzenia), te  na  ty tu ły ,, 
a ty lko  ty tu ł II jest podzielony na  trzy  rozdziały. N adto jesit po­
dział na  k ró tk ie  a rty k u ły  oznaczone cyfram i arabsk im i od 1 do 
140. B rak u je  w  egzem plarzu  spisu treści, co u tru d n ia  o rien tac ję  
w  całości.

P odział k o n sty tuc ji jest jasny  i logiczny. W części I m am y  
siedem  ty tu łów : I N orm y ogóle, II O przy jęc iu  do Zgrom adzenia,. 
III O obow iązkach zakonnic, IV O pielęgnow aniu  pobożności w  Za-- 
konie, V O w za jem n ym  sto sunku  zakonnic, VI O w ystą p ien iu  
z Z akonu , V II O w yda lan iu  zakonnic. Część II liczy pięć ty tu łów : 
V III O przełożonych  w  Zgrom adzeniu , IX  O spow iednikachr. 
X  O m a ją tk u  za ko n n ym  i jego zarządzie, X I O kap itu le  general­
n e j, X II O m ocy obow iązującej K onsty tuc ji.

K onsty tucje  trzym ają  się na ogół schem atu  wówczas stosow ane—

91 Protokoły kapituł gener. s. 25—39.
92 Konstytucje Zgromadzenia sióstr św. Teresy od Dzieciątka Jezus„ 

Łuck 1936, Drukarnia Kurii Biskupiej 24 X 17 cm ss. 30.
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go przy u k ład an iu  podstaw ow ego zbioru p raw a d la  żeńskich 
.zgrom adzeń zakonnych, są zwięzłe, ale zaw iera ją  zasadniczo w szy­
stko , co jest po trzebne do życia i funkcjonow ania zgrom adzenia 
zakonnego. Dla początkującego zgrom adzenia były  jednak  zbyt 
zw ięzłe i Założyciel pow inien był postarać się o rów noczesne ogło­
szenie zw yczajn ika (dyrektorium ). Zw łaszcza za m ało jest p rzep i­
sów odnoszących się do k ap itu ł genera lnych  i zarządu  dom u za­
konnego.

Pod w zględem  p raw nym  k onsty tucje  n ie  budzą zastrzeżeń, gdyż 
były poddane w  Rzym ie rew izji K ongregacji Zakonów.

P ierw sze k onsty tucje  obow iązyw ały w  Z grom adzeniu do końca 
1965 r., czyli w pływ ały  na  w yrobien ie  oblicza Z grom adzenia przez 
30 lat. S pełn iły  one w ażną rolę, gdy chodzi o u trzym an ie  cha­
ra k te ru  Z grom adzenia i jego jedności. Mimo rozw oju ustaw odaw ­
s tw a  kościelnego k onsty tucje  p ierw otne m ogą być dalej podstaw ą 
•dla zachow ania w  Zgrom adzeniu  p ierw otnej m yśli Założyciela.

Zakończenie

Początkow e dzieje Z grom adzenia sióstr św. T eresy od Dz. Jezus 
m asuw ają h isto rykow i p raw a kanonicznego pew ne refleksje.

1) W m ającym  być erygow anym  zgrom adzeniu zakonnym  nie 
m ożna łączyć g ru p  różnorodnych, naw et za cenę u ra to w an ia  do­
b ry ch  in ic ja tyw  relig ijnych . O kazało się, że członkinie by łej Aso­
c jac ji C hrystusa  K ró la  i b. Zw iązku Terezjańskiego n ie  znalazły 
w spólnego języka i ostatecznie m niejsza g ru p a  odsunęła  się od 
g ru p y  liczniejszej i n ie  m ia ła  w pływ u na ducha i rozw ój Zgro­
m adzenia sióstr św. Teresy.

2) P rzy  zak ładan iu  zgrom adzenia zakonnego trzeb a  brać pod 
uw agę p ragn ien ia  i zam iary  p ierw szych członków, w jak i sposób 
zechcą oni realizow ać sw e oddanie się Bogu, jak  w  p rak tyce  w idzą 
sw e pow ołanie zakonne. W p rzypadku  Zgrom adzenia sióstr św. Te­
resy  n iek tó re  osoby należące przedtem  do A socjacji C hrystusa  
K róla, zwłaszcza M. K ubasiew icz przełożona genera lna , nie w i­
działa realizacji sw ych p ragn ień  w  form ie życia w skazanej im  
w  konsty tucjach , d latego n ie  zw iązały się ze Z grom adzeniem  na 
sta łe , nie ukochały  go jako swego dzieła, nie czyniły w ysiłków , 
by je rozw inąć i w  n im  w ytrw ać.

3) Nowe zgrom adzenie zakonne w ym aga do swego istn ien ia  
i rozw oju nie ty lko  ppdstaw  p raw nych  i fo rm alnej erekcji k a ­
nonicznej, ale dość szczegółowego p raw a partyku la rnego , przesz­
kolen ia  p ierw szych członków w  zw yczajach zakonnych, pokiero­
w an ia  form acją  zakonną. W  zw iązku z tym  początkow a g ru p a  za­
konna m usi m ieć ludzi przygotow anych  do funkcji kierow niczych 
i  fo rm acyjnych . Inaczej stw orzone dzieło będzie niedom agać przez
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<długi czas, ze szkodą d la  p racy  aposto lskiej i postępu duchow ego 
poszczególnych jednostek.

B rak  szczegółowego p raw a p arty k u la rn eg o  i b ra k  w ykształco­
n y c h  jednostek  w p ierw szym  etap ie  organizow ania się Z grom a­
dzenia sióstr św. T eresy  opóźnił okres konsolidacji Z grom adzenia 
i przez dłuższy czas by ł pow odem  kryzysu  w ew nętrznego. Zało­
życiel sądził, że tak ą  g ru p ą  w ykształconą będą k an d y d a tk i z by łe­
go Z w iązku T erezjańskiego, ale i sam  się do n ich  zniechęcił i one 
nie okazały  zdecydow ania, aby podjąć życie zakonne w środow i­
s k u  nieco im  obcym.

4) Dzieje Zgrom adzenia sióstr św. T eresy są jed n ak  dow odem , 
że m im o pew nych błędów  początkow ych i trudności ob iek tyw nych  
zgrom adzenie zakonne u trzym a się i rozw inie, gdy w nim  znajdą  
■się osoby, k tó re  chcą się oprzeć n a  k o n sty tuc jach  i realizow ać cel 
sw ego życia, k tó ry  je s t im  jasno podany w  przep isach  zakon­
nych .

Les origines de la Congrégation des Soeurs de la Sainte 
Thérèse de l’Enfant-Jésus (1936—1965)

La Congrégation des Soeurs de la sainte Thérèse de l'Enfant-Jésus 
ïu t  fondée en 1936 par l’évêq.ue de Łuck Adolf Szelążek à la suite de 
la  fusion de deux associations ecclésiastiques, c’est-à-dire l’Association 
de la sainte Thérèse et l’Association du Christ-Roi. Le tout .particulier 
•de la Congrégation est l’instruction et l'éducation des jeunes, ainsi que 
la  propagation de la foi catholique surtout dans les localités situées 
loin de l’église et négligées du point de vue de la religion. Dans la vie  
.spirituelle les soeurs doivent suivre les indications ascétiques de la 
sainte Thérèse de l'Enfant-Jésus, ainsi que son humilité, son zèle 
apostolique et sa confiance en Dieu. Marie Kubasiewicz, ancienne di­
rectrice de l ’Association du Christ-Roi, fut élue première supérieure 
.générale (1936—il947). En 1939, avant le déclenchement de la guerre, 
la  Congrégation possédait 9 maisons situées surtout dans la partie 
es t  de la Pologne et comptait environ 60 religieuses.

En conséquence de la guerre (1039—1945) la Congrégation a perdu 
toutes ses maisons sauf une, située à proximité de Varsovie. A partir 
d e 1945 la Congrégation recommença à s’organiser, les chapitres gé­
néraux se réunirent régulièrement tous les 6 ans dès 1947. De nouvelles 
m aisons ont appair-u, surtout dans le nord et a>u centre de la Pologne, 
e t  c’est ainsi qu’en 1965 la Conigrégaition déployait son activité aposto­
liq u e dans neuf localités et comptait environ 80 religieuses. Soeur 
Bernarda Nakonoiwska (t 1967), supérieure générale dans les années 
1948—1959, a rendu de grands services à sa Congrégation en travaillant 
pour son renouvellement.

Les constitutions de la Congrégation, approuvées en 1936, étaient en 
vigueur jusqu’à 1965, .donc pendant 30 ans. Elles étaient claires et con­
cises, et elles exprimaient bien le but et la spiritualité de la Congré­
gation. Quant à la forme et au contenu, elles ne différaient pas 
beaucoup des constitutions des autres congrégations de ce tsm ps^à. 
li  manquait pourtant un manuel, c’est-à-dire un code complémentaire 
aux constitutions, et c’est pourquoi on n’a pu introduire à la  Congré­
gation les coutumes monastiques et garder l’unité que très lentement. 
33n 1965 les constitutions furent complétées et le  manuel fut établi, 
conform ém ent aux instructions du Concile Vatican II.


